
POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda sło­

neczna i zimno, temperatura 33-35 
stopni. W nocy wzrost zachmurzenia, 
temperatura około 25 stopni. Wiatry 
północno-wschodnie 15-20 mil na go­
dzinę.

W czwartek bedzie pochmurno, moż­
liwy lekki opad śnieżny, temperatura 
35-38 stopni.

Wschód: — 6:44. Zachód: — 7:09.

dziennik
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE - MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 26 marca — 

Emanuela, Teodora, Tekli.
Jutro — czwartek, dnia 27 marca — 

Wielki Czwartek, Jana z Damaszku, 
Ernesta, Lidii.

Pojutrze — piątek, dnia 28 marca — 
Wielki Piątek, Jana Capistrano, Syks­
tusa.
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SAMOLOTY U.S. W AKCJI RATUNKOWEJ
Nowy Władca Arabii Saudyjskiej

Żądamy!

Z Przesłuchów 

obrażeń. Trzy 
zabite w tym 
około 180 ran- 

spowodowane

800 Ton Pszenicy 
Od U.S. Dla Indii

NEW FEDERAL BUILDING
—...—- - IN CH I CAGO*-------

Washington (UPI) — Sta­
ny Zjednoczone w ramach 
programu “żywność dla po­
koju” dostarczą Indiom 800 ton 
pszenicy na sumę $128 mi­
lionów na łatwe warunki kre­
dytowe. Podsekretarz Dept. 
Rolnictwa. J. Phil Campbell, 
podał że pszenica będzie wy­
słana najpóźniej do 30-go 
czerwca, dla pospieszenia z 
pomocą w walce z głodem.

Washington (UPI) — Szef 
Federalnego Biura Śledczego 
(FBI) Clarence M. Kelley i 
dwóch byłych urzędników 
FBI, Sam J. Papich i William 
O. Cregar, zeznając przed 
specjalną komisją której 
przewodzi wiceprezydent 
Rockefeller, twiedziło że brak 
współpracy ze strony byłego 
szefa FBI J. Edgar Hoover, 
zmusiło CIA (Centralną 
Agencję Wywiadowczą) do 
prowadzenia własnego wy­
wiadu wśród radykalnych i 
rewolucyjnych grup w Stan. 
Zjedn.

Hoover w latach 1960 obu­
rzony, że jeden z jego agen­
tów doniósł przyjacielowi z 
agencji CIA, że poszukiwany 
przez CIA zbieg z Czechosło­
wacji znajduje się w Denver, 
Colorado, wydał swym agen­
tom rozkaz zaniechania dal­
szej współpracy z CIA. Hoo­
ver domagał się od CIA ujaw­
nienia mu nazwiska agenta 
FBI, a gdy nie uwzględniono 
jego żądań, .zabronił agentom 
FBI współpracę z agentami 
CIA, zrywając wszelkie sto­
sunki z tą agencją. Wobec 
wzrastających w kraju zabu­
rzeń na wyższych uczelniach, 
demonstracji itd. CIA było 
zmuszone do rozpoczęcia wy­
wiadu na własną rękę dla 
sprawdzenia czy demonstra­
cje i zaburzenia nie są wy­
wołane przez Moskwę za po­
średnictwem radykał nych 
grup. Zgodnie z istniejącym 
prawem prowadzenie wywia­
du wśród obywateli amery- 
kańskich podejrzanych o 
działalność szkodliwą dla 
państwa należy do obowiąz­
ków FBI, gdy prowadzenie 
wywiadu wśród szpiegów za­
granicznych należy do obo­
wiązków CIA.

Bejrut (UPI) — Depesze 
wczorajsze o zamachu na kró­
la Faisala, władcy Arabii 
Saudyjski ej, nadchodziły 
chaotycznie, były sprzeczne i 
fragmentaryczne. N a j p i erw 
speaker radiostacji w Riyadh 
powiedział, że Król został za­
bity. Później podano wiado­
mość, że zranionego przewie­
ziono do szpitala. Jeszcze póź. 
niej ten sam speaker, płacząc, 
ogłosił że Król nie żyje.

Po podaniu tej wiadomości 
przystąpił do czytania werse­
tów w Koranu.

Następnie radiostacja w sto­
licy Arabii Saudyjskiej ogło­
siła, że ceremonia pogrzebo­
wa odbędzie się natychmiast 
po odmówieniu wieczornych 
modłów w wielkim meczecie 
w Riyadh.

Według praw Koranu zabi­
temu monarsze nie przysłu­
guje pogrzeb państwowy i zo­
stał on pochowany w nieozna­
czonym grobie.

Copeland twierdzi, że CIA 
nie ma “Counterintelligence 
Division” i nie ma “Domestic 
Operation Division” (DOD), 
o których rozpisują się Szulc 
i Hersh. Kontrwywiad należy 
do FBI, ale CIA posiada kar­
toteki około 16,000 swoich 
obecnych i byłych, jeszcze 
żyjących pracowników, Ame­
rykanów często podróżują­
cych za granicę, którzy byli 
szantażowani przez obcy wy­
wiad, oraz Amerykanów, któ­
rzy przeszli przeszkolenie w 
szkołach rewolucjonistów w 
Algierii, Libii, ZSRR, Korei 
Północnej lub innym kraju 
rządzonym przez komunistów. 
P os i a d a również kartoteki 
kongresmanów i senatorów, 
którzy lubią podróżować po 
świecie i nie zawsze są wzo­
rem powściągliwości i cnót i 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Miles Copeland, autor wie­
lu artykułów i książek na te­
mat wywiadów i kontrwywia­
dów, w k o n se r watywnym 
“National Review” rzuca 
wiele światła na obecną na­
gonkę na CIA. Ma on w tej 
agencji amerykańskiego wy­
wiadu przyjaciół i orientuje 
się w jej wewnętrznej struk­
turze. Chciałby wierzyć, że 
reporterzy Seymour Hersh i 
Tad Szulc nie kierują się in­
nymi motywami, lecz tylko 
pozazdrościli swoim kolegom 
w “Washington Post”, którzy 
za rewelacje o “Watergate” 
otrzymali nagrodę Pulitzera i 
chcą osiągnąć to samo za sen­
sacje o CIA.

Francja 
Przyjęła 

Ultimatum

$10.6 Bin. Deficyt 
w Wymianie 

Handlowej
Washington. (UPI) — Dept. 

Przemysłu podał, że deficyt w 
wymianie handlowej z zagra­
nicą na rok 1974 wynosił ogól­
nie $10.6 bilionów, w porów­
naniu do $471 milionowej nad­
wyżki w roku 1973. Deficyt ten 
został spowodowany podwyżką 
cen. sprowadzanej z zagranicy 
nafty.

Arabowie 
Opłakują 
Króla Faisala
Bratanek - Zabójca 
Jest Narkomanem 
i Alkoholikiem
Bejrut (ST). Młodszy brat 

przyrodni zamordowanego 
króla Faisala, 62-letni ksią­
żę Khaled Ibn Abdul Aziz zo­
stał wybrany przez tajemni­
czą radę “Tych, którzy są złą­
czeni i zjednoczeni” nowym 
władcą Arabii Saudyjskiej.

Był on wicepremierem w 
rządzie swego kraju, ale w 
kołach dyplomatycznych uwa­
żany jest za postać mniejsze­
go kalibru od zamordowanego 
Faisala. W roku 1972 prze­
szedł on w Cleveland opera­
cję “otwartego serca” i od te­
go czasu.jego udział w życiu 
publicznym był niewielki.

Oczekuje się, że faktyczne 
rządy sprawować będzie obec­
ny minister spraw wewnętrz­
nych Fahd Ibn Abdul Aziz, 
którego król Khaled już obda­
rzył tytułem Wjelkiego Księ­
cia. Przypuszczalnie w naj­
bliższej przyszłości otrzyma 
on stanowisko premiera.

Tymczasem cały świat 
arabski opłakuje zgładzonego 
Faisala, którego radio tune­
zyjskie naawało “jednym z 
filarów Islamu”. W Kairze 
ludzie gromadzili się przed 
wystawami sklepów, w któ­
rych umieszczono portrety za­
mordowanego, i otwarcie pła­
kali, pamiętając że Faisal u- 
dzielił Egiptowi pomocy fi­
nansowej w czasie wojen z 
Izraelem.

W Kuwejcie ogłoszono 40- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Paryż (UPI) — Tuż przed 
upływem wyznaczonego ter­
minu rząd francuski zgodził 
się przyjąć ultimatum pory­
waczy, którzy uprowadzili 
ambasadora francuskiego w 
Somalii — Jean Gueury.

Porywacze domagali się 
zwolnienia dwóch więzionych 
we Francji terrorystów z 
francuskiego terytorium afry­
kańskiego A f a r s i Issas — 
Omana Osmana Rabeh i Oma- 
ra Elmi Kaireh oraz $100,000 
w sztabach złota.

“Francja zgodziła się przy­
jąć warunki porywaczy” — 
powiedział rz e c z n i k rządu 
francuskiego.

Przyjęcie ultimatum nie 
oznacza jednak uwolnienia 
ambasadora, bowiem rząd 
Jemenu, a więc kraju, do któ­
rego terroryści chcieli odle­
cieć, potępił ich akcję i odmó­
wił zgody na azyl.

“Pierwsza faza jest skoń­
czona. Pozostaje nam uzgod­
nić szczegóły fazy drugiej, 
która może być tak długa, jak 
długą była pierwsza” — po­
wiedział przedstawiciel am­
basady w Somalii.

Małżonka uprowadzonego 
rozmawiała z nim przez tele­
fon. Ambasador zapewnił ją, 
że sypia dobrze i jest w do­
brym nastroju. 

Straty Atlanta 
Obliczane Na 
$30 Milionów
Atlanta, Georgia (UPI) — 

Straty nawiedzionego w po­
niedziałek tornadem miasta 
Atlanta, obliczane są na su­
mę przeszło $30 milionów. 
Tornado opadło w ośmiu pół­
nocno-zachodnich dzielnicach 
miasta, burząc zabudowania 
handlowe i rezydencyjne, 
oraz wyrządzając poważne 
uszkodzenie rezydencji guber­
natora stanu Georgia.

Gub. George Busbee wraz 
z rodziną i domownikami_uni- 
knął jednak 
osoby zostały 
katakliźmie a 
nych. Straty 
tornadem w rezydencji gu­
bernatora, obliczane są na su­
mę pół miliona dolarów.

Mayor miasta Atlanta, May­
nard Jackson, oblicza, że na 
oczyszczenie zburzonych 
dzielnic potrzeba będzie około 
$2.5 miliona, na odbudowę 
ulic, zastąpienia zniesionych 
świateł sygnalizacyjnych, słu­
pów przewodów elektrycz­
nych itd. potrzeba będzie naj­
mniej $3.5 miliona. Rockefeller 

w Drodze Do 
Saudi Arabii

Washington (UPI) — Wi­
ceprezydent Nelson A. Ro­
ckefeller wyleciał wczoraj 
wieczorem do Saudi Arabii, 
gdzie będzie reprezentował 
prezydenta Forda dzisiaj na 
pogrzebie zamordowanego 
króla Saudi Arabii, Faisala.

Biały Dpm podał że wice­
prezydent “w imieniu prezy­
denta i narodu amerykańskie­
go przekaże kondolencje na­
rodowi Saudi Arabii, oraz do­
ręczy osobisty list od prezy­
denta Forda nowo-wybrane- 
mu królowi Khalid, wyraża­
jąc nadzieję że bliskie więzy 
przyjaźni'jakie łączyły Saudi 
Arabię ze Stanami Zjedno­
czonymi będą podtrzymane i 
jeszcze bardziej zacieśnione”.

Podsekretarz Dept. Stanu 
James Atherton, specjalista 
spraw Bliskiego Wschodu, to­
warzyszy wiceprezydentowi 
Rockefellerowi w podróży do 
stolicy Saudi Arabia, Riyadh. 
Rockefeller, zamierza zaba­
wić pięć godzin w Riyadh.

Nie są to żadne rewelacje, 
pisze Copeland. Obydwaj nie­
wątpliwie zdolni dziennikarze 
otrzymują informacje od dru­
gorzędnych agentów i urzęd­
ników CIA, którzy nie wiele 
wiedzą. Dla dodania powagi 
i stwarzania aury tajemniczo­
ści, powołują się na “dobrze 
poinformowane źródła”, “wy­
soko postawione osobistości”, 
“wewnętrzne informacje” itp. 
Podobne metody stosuje pra­
sa w sprawozdaniach z do­
chodzeń prowadzonych przez 
komitety Kongresu. B. dyrek­
tor CIA Richard Holmes “od­
mawia odpowiedzi reprezen­
tantom narodu amerykańskie­
go”, lub “ukrywa prawdę 
przed wybranymi przedsta­
wicielami narodu.” Podobne 
tytuły mają wywołać u czy­
telników wrażenie, że mamy 
do czynienia z bestią czyha­
jącą na naszą zgubę. W rze­
czywistości inteligentny b. 
dyrektor agencji wywiadow­
czej odmawia odpowiedzi na 
głupie pytania. Nie chce na­
rażać państwa i agentów 
znajdujących się na wrogim 
terenie. “Odmawia odpowie­
dzi wybranym reprezentan­
tom!” Wybór do Kongresu, 
obojętnie do której Izby, nie 
jest patentem na mądrość i 
patriotyzm. Jeżeli b. dyrek­
tor Holmes trzymał język za 
zębami, gdy powinien go tam 
trzymać, świadczy to tylko 
dobrze o nim, a źle o zadają­
cych nieodpowiedzialne pyta­
nia.

Według Praw 
Koranu

Eisenhowerowa 
w Szpitalu

Fort Gordon, Ga. (UPI) — 
Mannie Eisenhower, lat 78, 
wdowa po zmarłym prezy­
dencie Dwight D. Eisenho­
wer, od wtorku znajduje się 
w szpitalu Fort Gordon Me­
diCal Center, na skutek krwa­
wienia z odbytnicy. Lekarze 
po przeprowadzeniu egzami- 
nacji E is enchowerowej, 
twierdzą że stan jej zdrowia 
nic jest groźny.

w Sprawie 
Działalności CIA

Butterfield 
Zrezygnował

Washington (UPI) — Ad­
ministrator Federalnej Agen­
cji Awiacyjnej, Alexander P. 
Butterfield, który podczas 
śledztwa afery Watergate 
prowadzonego przez specjal­
ny komitet senacki, ujawnił 
niespodziewanie o istnieniu 
taśm magnetofonowych w 
Białym Domu, doprowadza­
jąc tym ewentualnie do ustą­
pienia prezydenta Nixona ze 
stanowiska — we wtorek zło­
żył swą rezygnację z piasto­
wanego obecnie stanowiska. 
Butterfield ustępuje z koń­
cem tego miesiąca.

Drugi wysoki urzędnik, 
James M. Day, szef wydziału 
bezpieczeństwa w kopalniach 
przy Dept. Spraw Wewnętrz­
nych zapowiedział, że złoży 
swą rezygnację, ustępując ze 
stanowiska z dn. 1-go lipca. FBI, podczas przesłuchów po. 1 nowajców.

Kadar Nadal 
Przywódca 
Węgierskim
Budapeszt (UPI) — Dele­

gacji U kongresu węgierskiej 
kompartii ponownie wybrali 
Janosa Kadara przewodniczą­
cym, czyli pierwszym sekre­
tarzem, partii.

Wybrany zapowiedział, że 
nigdy nie będzie na Węgrzech 
powrotu do bezwzględnej dy­
ktatury, a obecną “dyktaturę 
proletariatu” określił jako 
*n‘ie najgorszą” i zadeklaro­
wał jej kontynuację.

Wybór Kadara nie ulegał 
wątpliwości. Uważany on jest 
za najbardziej popularnego 
przywódcę w krajach Europy 
Wschodniej.

Kiedy objął władzę 19 lat 
temu po zdławieniu przez 
czołgi sowieckie powstania 
budapeszteńskiego, nazywa­
ny był “satrapą z nominacji 
Kremla”.

Obecnie nawet najbardziej 
anty-komunistyczne odłamy 
—społeczeństwa węgierskiego 
uważają — że w istniejących 
warunkach jest on przywódcą 
najlepszym.

Komunizm — kierowany 
przez Kadara, który on sam 
nazywa' ‘socjalistyczną demo­
kracją”, jest w warunkach 
narzuconych przez Sowiety 
systemem, który przyniósł 
Węgrom względne odpręże­
nie, dobrobyt, korzystne u- 
bezpieczenia społeczne i po­
szanowanie wartości humani­
stycznych, Tak w każdym ra­
zie rządy Kadara określają 
depesze UPI.

$563 Milionów 
Na Marynarkę 

Handlową
Washington (UPI). Prezy­

dent Ford w poniedziałek pod­
pisał uchwaloną przez Kon­
gres ustawę przeznaczającą 
$563 miliony na rozbudowę 
marynarki handlowej, która 
przewiduje także ustanowie­
nie biura marynarki handlo­
wej w okolicy Wielkich Jezior.

Ustawa przeznacza $274 mi­
lionów w formie subsydji rzą­
dowych na budowę i odnowie­
nie statków flagowych mary­
narki handlowej, $242.8 milio­
nów na pokrycie kosztów ope­
racyjnych, $27.9 milionów na 
programy doświadczalne, $3.7 
milionów na pokrycie kosztów 
napraw krajowej obronnej 
floty rezerwowej, $10.5 milio­
nów na Akademię Marynarki 
Handlowej i $2.9 milionów 
jako pomoc finansową dla 
stanowych akademii marynar­
ki handlowej.

Komuniści 
w Rządzie 
Portugalii

Lizbona (UPI)__ Portugal­
ski premier Vasco Goncalves, 
— który dokonał szerokich 
zmian gabinetowych, powie­
rzył sześć kluczowych stano­
wisk ministerialnych komu­
nistom lub sympatykom ko­
munizmu, odsuwając zarazem 
umiarkowanych na dalszy 
plan.

Umiarkowani — socjaliści i 
członkowie Ludowej Demo­
kracji — zgodzili się pozo­
stać w rządzie, ale zapowie­
dzieli że ustąpią jeżeli Re­
wolucyjna Rada Wojskowa 
zignoruje wyniki kwietnio­
wych wyborów powszech­
nych.

Jak przewidywano — przy­
wódca socjalistów Mario Soa­
res stracił stanowisko mini­
stra spraw zagranicznych i 
otrzymał stanowisko ministra 
bez teki. Ministrem s p r a w 
zagranicznych został — mjr. 
Melo Antuines, który z ra­
mienia junty opracowywał 
plany gospodarcze.

Ministrem bez teki pozostał 
nadal przywódca komuni­
stów Alvaro Cunhal, — inny 
wybitny działacz komuni­
styczny — został ministrem 
transportu.

Dyplomaci zachodni wyra- 
żają obawy, że te zmiany ga­
binetowe zaszkodzą obecnym 
powiązaniom Portugalii z 
NATO i pod znakiem zapyta­
nia postawią istnienie amery­
kańskiej bazy lotniczej na 
Azorach.

Socjalista Soares powie­
dział w wywiadzie dla wło­
skiego tygodnika “II Mondo”, 
że nie jest ani zrezygnowany, 
an: nastawiony pesymistycz­
nie.

“Mam nadzieję, że w Ra­
dzie Wojskowej większość na­
dal chce respektować zasady 
prawdziwej demokracji” — 
powiedział minister Soares.

W Ewakuacji 
1 Miliona 
Wietnamczyków

Z Osaczonego 
Przez Komunistów 
Portu Da Nang
Washington (UPI) — Sa­

moloty amerykańskie przy­
stąpiły do ewakuacji przeszło 
miliona uchodźców i ludności 
z zagrożonego przez wojska 
komunistyczne portu Da 
Nang, w wielkiej akcji ratow­
niczej. “Most lotniczy” samo­
lotów amerykańskich zamie­
rza codziennie ewakuować 
10,000 uchodźców z Da Nang 
do terenów znajdujących się 
pod kontrolą rządu sajgoń- 
skiego, a szczególnie do Cam 
Ranh Bay, portu w którym 
mieściły się dawniej najwięk­
sze amerykańskie zabudowa­
nia militarne.
Pod Obstrzałem

Na kilka godzin przed roz­
poczęciem ewakuacji uchodź­
ców wietnamskich z Da Nang, 
lotnisko znajdowało się pod 
obstrzałem dział komuni­
stycznych. Sześć osób zostało 
zabitych, a 34 rannych.

Federalna agencja “U. S. 
Agency For International De­
velopment” (AID) podała do 
wiadomości, że samoloty ame­
rykańskie typu “Boeing 727,” 
które normalnie mogą prze­
wieść 375 osób, będą ogołoco­
ne z wszystkiego ażeby mogły 
przewozić od 1,200 do 1,600 
uchodźców za każdym trwa­
jącym 30 minut lotem z Da 
Nang do Cam Ranh.

Koszta “mostu lotniczego” 
pokryte będą z uchwalonych 

(Dokończenie na str. 6-ej)

wiedział, że Rośjanie bardziej 
naruszają cywilne prawa 
Amerykanów, od jakiejkol­
wiek amerykańskiej agencji 
wywiadowczej. “Nie bawią 
się w ciu-ciu-babkę w tym 
gmachu na 16-ej ulicy — po­
wiedział Papich — mając na 
myśli ambasadę sowiecką w 
Washingtonie, ale wszędzie 
wtykają swój nos, śledzą pil­
nie każde nasze posunięcie i 

Sam Papich, były agent tam powinniśmy szukać wi-
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TUSCON, ARIZ. — Firma Cooper Development Assn., Inc., New York, wybudowała tu 
prototyp domu ogrzewanego i oziębianego za pomocą energii słonecznej. Koszt budo­
wy wyniósł około $200,000. (UPI)

HA WIELKANOC
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Popierajmy Nasz Dom Polski
Chlubą Polonii na Bridgeporcie 

to wspaniały Dom Polski, mieszczą­
cy się pnr. 3308-12 S. Morgan ul. 
Właścicielami Domu Polskiego im. 
Adama Mickiewicza ejst 8 towa­
rzystw. Dom ten dzierżawi Anna 
Zalesiak z synem. Można wynająć 
salę na różne obchody, bankiety, 
wesela i zabawy. Po informacje 
dzwonić FR 6-4455.

i Okolicy
Chyba już wszystkim wiadomo, 

że Gmina 80 od szeregu lat prowa­
dzi zespół młodzieży tak zwany 
Drum & Bugle Corp czyli Druży­
nę Doboszy i Trębaczy. Nauczycie­
lem jest od szeregu lat Edward 
Kmieć (Blacky). Nauczyciela opła­
ca Gm. 80 ZNIP,mundurek na czas 
należenia dostarcza Gmina oraz 
instrument. Obecnie nadchodzi se­
zon letni, dużo będzie występów, 
dużo dla młodzieży widowisk. — 
Zwracamy się więc do polskich ro­
dziców aby zachęcili swoje dzieci 
do uczenia się muzyki i dyscypli­
ny. Wiek 10 lat i wyżej dzieci 
przyjmowane są tylko w czwar­
tki od 7 do 9 wieczorem. W ten 
czwartek lekcji nie będzie z okazji 
Wielkiego Tygodnia. Prosimy się 
zgłosić w pierwszy czwartek po 
Wielkanocy, 4 kwietnia, New Na­
tional Hall, 3312 S. Morgan ul., 
godz. 7 wieczorem

Do Sekretarzy Towarzystw
Komunikaty w sprawach posie­

dzeń lub zabaw wysyłać tydzień 
naprzód, adresować do Korespon­
denta W. Tomaszewskiego, 2906 S. 
Archer ave., Chicago, 111. Telefon 
YA 7-9049. Pisać tylko po jednej 
stronie kartki. Spóźnione kore­
spondencje nie będą uwzględniane.

Zmarł Śp. Andrzej P. Gorczyca
Dnia 7 marca zmarł śp. Andrzej 

Gorczyca, członek Tow? Przyszłość 
Polski Grupa 21 Federacji w Ame­
ryce.

Pogrzeb odbył się 11 marca z 
kościoła Najśw. Marii Nieust. Po- 
1'nocy, gdzie o godz. 10 rano została 
odprawiona msza św. za spokój 
Jego duszy. Zwłoki spoczywają na 
cmentarzu Zmartw. Pańskiego na 
parceli familijnej. W żalu pozostali 
Józef (Adelina), syn i synowa; Ar­
lene (Larry) Korpaski, Jan i Ro­
bert, wnuki i wnuczki oraz liczna 
dalsza rodzina, przyjaciele i znajo­
mi.

Cześć Jego pamięci.

Poniera.icie Tych. 
Którzy Otrlaszają Sie 
’v Dzień Związkowym

Mamy Wyśmienite
• Makowce
• KOŁACZKI
• CIASTKA
• CHAŁKI
• BABKI
• SŁODKIE 

BUŁECZKI
• BUŁKI i CHLEBY 

WSZELKIEGO 
RODZAJU

I Na posiedzeniu będą pokazane 
zdjęcia Zarządu, Komitetu i z 
Bankietu 10-lecia, kto pragnie 
je zamówić, niech ogłosi swe na­
zwisko i numer zdjęcia. Chętnie 
zamówimy odbitki tych zdjęć.

Upraszamy wszystkich człon­
ków o punktualne przybycie i 
spędzenie kilka chwil w gronie 
naszych członków.

Czesław M. Kościelak, prezes; 
Helena M. Stermińska, sekretar­
ka.

Dobosze i Trębacze To 
Chluba ZNP i Gminy 80

Doboszami Gminy 80 ZNP może 
poszczycić się każdy Związkowiec, 
nie tylko Gm. 80, ale całej dziel­
nicy Bridgeport. Dobosze i Tręba­
cze, chluba Gm. 80, istnieją już 45 
lat. W czasie swego istnienia dali 
się pbznać nie tylko w Chicago i 
na przedmieściach ale w całej 
Ameryce, gdyż sześć lat temu brali 
udział w Zlocie Młodzieży w Cam­
bridge Springs. Spędzili tam całe 
trzy dni. Obecnie liczą 75 osób. 
W czasie organizowania były du­
że trudności, brak finansów, brak 
instrumentów, mundurków, bez 
których obyć się nie można. Dzięki 
pracowitym ludziom, braki zdo­
łano pokonać i dzisiaj szczycić się 
można na widok maszerujących 
szeregów zorganizowanej młodzie­
ży Gminy 80 ZNP.

Śmieszność zabija pewniej 
niż najlepsza broń.

(francuskie)

Have the time of your life 
in this lean, bow-tied tunic and 
fashionably flared pants. Sew 
them in shimmery, jacquard 
crepe or flowing jersey.

Printed Pattern 4636: 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16. 
18. Size 12 (bust 34) pantsuit 
3% yds. 60-inch fabric.

25c for each pattern for tint dues 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept.. 243 W 17th 
St., New York, N.Y. 10011. Print 
NAME, ADDRESS,, ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money! Send now for New

Posiedzenia Grup 
Gminy 6 ZNP

W niedzielę, 6 kwietnia na­
stępujące Grupy Gminy 6 
ZNP będą miały swoje posie­
dzenia:

Grupa 548 — Franciszka 
Stachowicz, prezeska; Michał 
Szymczyk, sekr. fin.

Grupa 2561 ZNP — Janina 
Klimczak, prezeska; Apolonia 
Pawłowska, sekr. fin.

Dodatkowy Podatek
Helsinki (UPI) — Rząd fiń­

ski nałożył dodatkowy 15 
proc, podatek na wszystkie 
produkty importowane do 
Finlandii. Zarządzenie to jest 
odpowiedzią na rekordowy 
deficyt w bilansie płatniczym, 
który w styczniu i w lutym 
wyniósł 485 milionów dola­
rów.

— Mój panie — odparował de Villefort, przybierając 
jeszcze bardziej dumną postawę — byłem wtedy royalistą, 
bom myślał, że Burbonowie są nietylko prawymi, ale nawet 
najgodniejszymi dziedzicami tronu. Cudowny powrót, na któ­
ry z podziwem i uwielbieniem patrzaliśmy wszyscy, dowiódł 
mi, żem był w błędzie. Genjusz Ńapoleona zwyciężył. A mo­
narcha siedzący na tronie — jest zawsze prawym dziedzicem 
kraju.

— Brawo — zawołał Morrel radośnie — cieszę się, gdy 
pana słyszę tak mówiącego, bo mi to dobrze wróży o losie 
Dantesa.

— Poczekajże pan — zwrócił rozmowę de Villefort, raz 
jeszcze przeglądając listę — jest; Edmund Dantes, marynarz. 
Miał się żenić z katalonką. To ten sam. Przypominam sobie 
teraz. Jego wina była bardzo wielka.

— Jakto?
— Wiesz pan zapewnie, że po indagacji odprowadzony 

został do więzienia inkwizycyjnego.
— Nic o tern nie wiedziałem!
— Tak było. Zdałem o tern rapout do Paryża, przyczem 

odesłałem znalezione przy nim papiery, do czego byłem obo­
wiązany. Rezultat tego wszystkiego był talki, że w osiem dni 
po aresztowaniu został on uwięziony,

— A to jakiem prawem ?! —- zawołał Morrel. — I co 
zrobili z tym biedakiem?

— Dowiedz się pan. Może go wysłano Tlo Piqnerol, na 
wyspę św. Małgorzaty... czy ja wiem gdzie? Mówiąc językiem 
sądowników, został zapewne wysłany z kraju. Lecz teraz zo­
baczysz go zapewne, szanowny panie, z powrotem w kraju i 
wolnym, a co za tym idzie — obejmie niezadługo dowództwo 
twego okrętu.

Od Redakcji
W związku z tym, że nasi 

korespondenci, pp. Stolarczy­
kowie przebywają obecnie na 
urlopie, prosimy organizacyj­
ne komunikaty i informacje 
kierować bezpośrednio na ad­
res “Dziennika Związkowe­
go” (1201 Milwaukee, Chica­
go, 111. 60622).

Z Youngstown, Ohio
Zabawa wiosenna u Kraku­

sów, 2205 South Ave., Young­
stown, Ohio. Nie będzie to ta­
ka sobie zwyczajna “potań­
cówka”. Komitet stara się, by 
to był naprawdę prawdziwy 
i ładny bal wiosenny.

Zapraszamy by pochwalić 
się całym komfortem odno­
wionej sali. Miłe niespodzian­
ki a tańce odbędą się l— przy 
d e w i ęk ach, dotychczas tu 
jeszcze nie znanej cygańskiej 
orkiestry węgierskiej “Conti­
nental” z Akron, Ohio.

Jeżeli nie umiecie jeszcze 
tańczyć węgierskiego czarda­
sza — to z pewnością pozna­
cie go, a na pewno Wam się 
spodoba. Jest to siarczysty 
tantec, ale nie obawiajcie się, 
bo sala posiada “air condition­
ing”. Zapraszamy i jesteśmy 
pewni, że będziecie zadowo­
leni z mile spędzonego wie- ’ 
czoru w sobotę, dnia 5 kwie- ’ 
tnia, od godziny 8 w'eczorem. I

Komitet.

ZAWIADAMIAMY WSZYSTKICH NASZYCH 
LICZNYCH POLSKICH KLIENTÓW 

ŻE NASZA PIEKARNIA
W Dni Powszednie Otwarta od 6 Rano do 9 Wieczór 

JEST OBECNIE OTWARTA W NIEDZIELE OD 6 RANO 
DO 6 WIECZOREM, A W PONIEDZIAŁEK ZAMKNIĘTA

Myśli...
Nie ten winien, kto miele, 

ale ten, kto ziarno daje.
(polskie)

Posiedzenia Grup 
Gminy 88 ZNP

Grupa 171 ZNP. Posiedze­
nie w niedzielę 6 kwietnia o ; 
godz. 1:30 po południu w do­
mu Czytelni Polskiej, 1108 
Kenilworth Ave.

George Wrost, prezes; — 
Frank Kowalski, sekr. fin.

Grupa 3174 — Posiedzenie 
w niedzielę 6 kwietnia o godz. 
7 wieczorem, 5839 Ridge Rd. 
w Parma.

Albin Zaremba, prezes; An­
tonina Zaremba, sekr. fin.

Grupa 1786 ZNP. — Posie­
dzenie połączone z tradycyj-- 
nym przyjęciem “święconką” | 
odbędzie s'ę w poniedziałek ■ 
7 kwietnia o godz. 7 wieczo- ! 
rem w domu Czytelni Pol- ; 
skiej.

Maria Gołębiewska, preze­
ska; Adele Blazer, sekr.

Posiedzenie 
Wydziału 

KPA-Ohio
Miesięczne posiedzenie Wy­

działu Stanowego Kongresu 
Polonii Amerykańskiej odbę­
dzie s'ę w środę 8 kwietnia o 
godz. 8 wieczorem w domu 
Związku Polaków — przy 
Broad i Forman. Posiedzenia 
w marcu nie było z powodu 
złej pogody, wobec tego to 
posiedzenie będzie szczegól­
nie ważne i obecność wszy­
stkich delegatów jest bardzo 
pożądana.

George Wrost, prezes; Wła­
dysław Nagómy, sekr.

Uchwalono urządzić zabawę 
stoliczkową w niedzielę, 29-go 
czerwca, w sali SIPK, 
W. North Avenue.

Nasza wiceprezeska 
Organa otrzymała już
nacji, aby urządzić tradycyjne 
Święcone na przyszłym posiedze­
niu. Jeśli ktoś chce dołączyć się 
z donacją pieczywa czy innego 
prowiantu, uprzejmie proszony 
jest zgłosić ąię do wiceprezeski 
Czesławy Organa lub do Sekre­
tarki.

Uwagi i nowe sugestie będą 
mile widziane — jesteśmy w 
okresie różnych uroczystości i do­
brze byłoby przedstawić, jaki 
możemy wziąć udział w tych uro­
czystościach polonijnych.

Wiceprezes Marian Ochman 
przedstawił kilka sugestii na po­
siedzeniu Zarządu, które powtó­
rzy na posiedzeniu rocznym. Kto 
następny?

Na liście jest jeszcze kilku 
członków, którzy nie uiścili opłat 
za rok 1974. Mogą zapłacić swój 
podatek na tym posiedzeniu.

Prosimy członków, którzy 
zmienili swój adres, aby podali 
nam ten nowy.

EUGENIA I JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
Środa i Płatek, 7:30 Wlecz. 
Niedziela. 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland, Ohio

Sąd Odrzucił 
Apelację “7” 
Chicagoskiej

Washington (UPI) — Naj­
wyższy Sąd w poniedziałek 
odrzucił apelację “chicago­
skiej siódemki” obalenia wy­
danego na nich wyroku obra­
zy sądu. Apelacje od wyroku 
wniosło trzech członków “chi­
cagoskiej siódemki”,
zostali uznani winni obrazy 
sądu, podczas wielce burzli­
wej rozprawy sądowej w Chi­
cago w roku 1970, w której 
siódemka ta była oskarżona o 
konspirację w wywołaniu za­
burzeń na konwencji Partii 
Demokratycznej w roku 1968 
w Chicago i z którego to 
oskarżenia zostali zwolnieni.

Sędzia Julius J. Hoffman 
prowadzący rozprawę, orygi­
nalnie wydał wyrok na sie­
dmiu oskarżonych i dwóch 
ich obrońców 19 lat więzienia 
za 159 wypadków obrazy są­
du. Sędzia sądu apelacyjnego 
Edward T. Gignoux z Port­
land, Maine, zniósł wydany 
na pięciu skazanych wyrok, 
gdy pozostałych czterech 
stało uznanych winnych 
wypadków obrazy sądu.

Apelację od wydanych
nich wyroków wnieśli prowo­
dyrzy zaburzeń chicagoskich, 
David T. Dellinger, Abbie 
Hoffman, Jerry Rubin i ich 
adwokat William Kunstler. 
Wszyscy czterej twierdzili, że 
zachowanie się sędziego Hoff­
mana w sądzie, uniemożliwia­
ło przeprowadzenie sprawie­
dliwej rozprawy, a zajęte 
przez nich stanowisko w są­
dzie było usprawiedliwione, 
gdyż musieli bronić się przed 
stronniczością sędziego.

Zebranie, Wybory i Święcone 
w Klubie Prezesa Mazewskiego

Posiedzenie, wybory i trady­
cyjne Święcone odbędą się w 
Klubie Prezesa ZNP mec. A. A. 
Mazewskiego już w najbliższy 
wtorek, dnia 1-go kwietnia, o go­
dzinie 7:30 wieczorem w sali 
SPK, pnr. 2914 W. North Avenue.

Komitet nominacyjny będzie 
urzędował już od 7-ej wieczorem 
i przyjmował nominacje na Urzę­
dniczki i Urzędników Klubu na 
rok 1975-1976. Każdy kandydat 
musi mieć wszystkie składki na 
rok 1975 opłacone.

Komisjia obliczeń książek bę­
dzie również urzędować od 7-ej 
wieczorem, aby przejrzeć wszyst­
kie kwity, czeki, książki rachun­
kowe i podać sprawozdanie z go­
spodarki Klubu.

Sekretarka Helena M. Stermiń­
ska będzie na sali posiedzeń od 
godziny 7-ej, aby dać możność 
członkom uiszczenia opłat za rok 
1975. Chętnie również przyjmie 
nowych członków. Opłata człon­
kowska wynosi $2.00 rocznie. 
Uprasza się członków o ile mają 
projekty na zmiany lub popraw­
ki do naszego Regulaminu, by 
podali je na tym posiedzeniu.

Skład Komitetu Finansowego: 
Stanisława Patrzykont, Edward 
Kwiatkowski i „Sernice Slawi- 
kowska; skład Komitetu Nomi­
nacyjnego: ‘^Ludwik Wilczyński, 
Anna Marszałek i Jan Jabłoński.

stert styles Free pattern coupon,

$1.25
$1.00
3L00

(Ciąg dalszy)

Podprokurator królewski przeto pozostawał narazie na 
swej posadzie w Marsylji, gdy dnia pewnego otworzyły się 
drzwi i zaanonsowano mu pana Morrela.

Kto inny byłby pośpieszył na spotkanie wpływowego 
kupca i tym sposobem zdradził słabe swe położenie. Villefort 
atoli był człowiekiem wyższych zdolności, a jeżeli nie posiadał 
doświadczenia, to rozporządzał zmysłem od rozumu cenniej­
szym, sprytem mianowicie.

Pan Morrel przeto oczekiwać musiał zupełnie tak samo, 
jakby czekać mu przyszło za czasów resturaoji.

Właściciel Faraona spodziewał się zastać Villeforta przy­
gnębionego złym dla niego stanem rzeczy, ujrzał go wszelako 
najzupełniej takim samym, jak to było przed sześcioma tygod­
niami, to znaczy iż był zimny, wyniosły, niedostępny, pełen 
mrożącej grzeczności, tej grzeczności, która jest najtrudniej­
sza do przełamania, która zawsze oddzielić potrafi człowieka 
gminu, od przedstawiciela wyższych “dziesięciu tysięcy”.

Morrel był przekonany, że gdy wejdzie do gabinetu Ville­
forta, to ten się zmiesza na jego widok, gdy tymczasem to on 
sam zadrżał z pomieszania na widok tego urzędnika w każdym 
calu, który go przyjął siedząc w swym fotelu, z łokciem na 
biurku opartym i brodą na ręku.

Na ten widok p. Morrel zatrzymał się w drzwiach.
De Villefort zmierzył go wzrokiem, jakby go sobie nie 

mógł przypomnieć odrazu i dopiero po dłuższej chwili milcze­
nia, gdy kupiec parokrotnie obrócił kapelusz w ręku...

— Czy nie pan Morrel?... — zapytał.
— Tak, panie.
— Proszę bliżej — rzekł Villefort wtedy, nadając sobie 

cechy najwyższego dygnitarza — jiakiej okoliczności szczęśli­
wej mam zaszczyt oglądania pana u siebie?

— Pan się tego nie domyśla?
— Nie, panie. Nie przeszkadza to jednak bynajmniej, , 

bym nie pragnął oddać usługi panu z całą gotowością.
— Przychodzę w interesie, który całkowicie od pana 

zależy.
— W jakim mianowicie?

— Panie — rozpoczął, kupiec odzyskując stopniowo pew­
ność siebie i silny wiarą, że broni sprawy czystej i sprawie­
dliwej. — Przypominasz pan sobie zapewne, że na parę dni 
przed otrzymaniem wiadomości o wylądowaniu Jego Cesar­
skiej Mości, przychodziłem do niego z prośbą o względy dla 
nieszczęśliwego młodzieńca, marynarza, porucznika mego 
statku. Był on, o ile pan przypominasz sobie może, obwiniony 
o stosunki z wyspą Elbą; stosunki te, o ile w owym czasie były 
występkiem, o tyle dziś mogą, muszą być, jako czynnik do­
datni uważane. Służyłeś pan wtedy Ludwikowi XVIII-mu i 
nie oszczędzałeś wtedy, pełniąc obowiązek swój, winowajcy, 
lecz w obecnej chwili, gdy służysz Napoleonowi, jest twoim 
obowiązkiem tego ostatniego wspierać właśnie, a co za tym 
idzie — i jego zwolenników. Z tego względu przychodzę się 
zapytać, co się dzieje z tym nieszczęśliwy hi i jak stoi jego 
sprawa?

De Villefort użył wszystkich sił swoich, ażeby zachować 
niezmienioną postawę.

— Jak się ten człowiek nazywa? ‘
— Edmund Dantes.
Nawet gdy usłyszał nazwisko to, de Villefort zachował na 

twarzy swą zimną maskę. Nie zmarszczył naiwet brwi.

— Dantes ? — powtórzył — Edmund Dantes, powiedzia- 
pan?...
— Tak.
De Villefort dobył jakąś wielką listę z bocznej szuflady, 

położył ją na stole, i zwracając się w końcu rzekł:
— Czy jesteś pan pewien, że się nie mylisz?

Gdyby Morrel był w rzeczach takich bardziej doświadczo­
ny i gdyby był bardziej przezorny, zdziwiłby się z pewnością, 
dlaczego podprokurator królewski raczy mu odpowiadać w 
sprawach nie dotyczących jego urzędowania, dlaczego nie od­
syła go do komendantów więzień. Ale Morrel szukał śladów 
lęku i obawy w twarzy Villeforta, więc go tym bardziej w 
osłupienie wprowadzała jego uprzejmość i wyszukana grzecz­
ność. Villefort obliczył dobrze.

— Oh nie, panie, nie mylę się bynajmniej, znam tego 
młodzieńca od lat dziesięciu, a od czterech zostaje on w służbie 
na moim statku. Przychodziłem już przed sześcioma tygodnia­
mi prosić pana o łaskę dla niego; przyjęłeś mnie dosyć nie­
grzecznie i odpowiedziałeś, jakbyś był nierad mej prośbie. O! 
— panowie royaliści byli wtedy bardzo surowi dla bonaparty- 
stów.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P, oraz Towarzystwa 
' Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i Okolicy wprost do korespondentów Dziennika Zw., pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

ROESERS
BAKERY — 3216 W. NORTH AVENUE

Tel. Humboldt 9-6900

Ważne Dla Delegatów Gminy 80-ej ZNP— 
Andrew P. Gorczyca Nie Żyje.—Zabawy, 
Posiedzenia Towarzystw, Sprawy Lokalne

Posiedzenia Gminy 80 nie bę-I Do Rodziców Na Bridgeporcie 
dzie, bo przypada w Wielki Piątek. 
Następne posiedzenie Gm. 80 odbę­
dzie się 25go kwietnia, w zwykłym 
czasie i zwykłej sali pnr. 3312 S. 
Morgan uL Kontest werbunkowy 
nowych członków jest już rozpo­
częty, liczony będzie od 1 stycznia 
1975 r. do Igo stycznia 1976 roku. 
Gmina wypłaci dodatkowo dolara 
za każdego nowego członka za­
pisanego w tym roku. A więc za-

> bierzmy się do werbowania no­
wych członków i powiększymy na­
sze grupy. Prze w. Kom. Rozwoju 
jest nadal wiceprezes Jan Bandur.

Oraz Wyśmienite 
CIASTKA, 

KOŁACZKI 
i PLECIONKI

POLECAMY TAKŻE ZAMAWIAJCIE
CHLEB WCZEŚNIEJ

1 KRZYŻYKIEM Nasze Słynne
do Święconki ŚWIĄTECZNE
BARANKI, 

JAJKA, CIASTA
KOSZYCZKI, z

i wszelkiego OWOCAMI
rodzaju IDEALNE TAK NACIASTA WASZ STÓŁ,

WIELKANOCNE JAK 1 PREZENTY

■/
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“Szwadron Śmierci”

Poprzyjmy Rodaka
Tadeusz Borek

Na Skarbnika Powiatowego

Nowy Podatek
i Świadczenia Pieniężne

(■NA) — Na początku sty­
cznia w Polsce wprowadzono 
“jednorazowy podatek mająt­
kowy” i “jednorazowe świad­
czenia pieniężne”. Podatek 
dotyczy własności o wartości 

! — ponad 700 tysięcy złotych 
- zgromadzonej w ciągu 20 lat, 
w tym nieruchomości, grun­
tów (z wyjątkiem rolnych), 
garaży, samochodów zagrani­
cznych marek, motorówek i 
t. p. Władze oznajmiły, że po­
siadanie domku, jachtu czy 
samochodu zachodniej marki 
świadczy o luksusowym try­
bie życia.

Podatek wynosić ma do 50 
procent owej “nadwyżki” po­
nad 700 tys. zł. Prócz tego na­
łożono świadczenia pieniężne 
na rzemieślników, hodowców 
(lisów, norek, brojlerów) wła­
ścicieli sadów i pieczarkarni, 
dzierżawców ajencyjnych itp. 
Świadczenia te nie są związa­
ne z dochodem, ale wyłącznie 
z faktem prowadzenia w roku 
1974 i 19715 ksiąg podatko­
wych. Oddzielnie obłożono 
daniną każdego sprzedanego 
brojlera, samicę stada lisów, 
każdy ar, pieczarkarni ponad 
określoną normę, każdy he­
ktar powierzchni sadu powy­
żej limitu itp.

Szczególne zaniepokojenie 
wywołuje przepis ustawy, 
który daje wojewodom szcze­
gólne prerogatywy częścio­
wego lub całkowitego zwal­
niania od podatku. Takie ulgi 
mają otrzymać osoby “zasłu­
żone” — według uznania lo­
kalnych władz administracyj ­
nych. W przekonaniu społe­
czeństwa ten nowy podatek 
majątkowy stanie się w ten 
sposób istnym “złotym jabł­
kiem” dla różnych łapowni­
ków, kombinatorów i w ogóle 
ludzi mających partyjne ple­
cy.

Popłoch wywołało ogłosze­
nie, że przy wymienianiu po­
datku weźmie się pod uwagę

wysokość stawek i wartości 
asekuracyjnej nieruchomości. 
Wielu posiadaczy domków je­
dnorodzinnych (lub innych 
obiektów) na wszelki wypa­
dek oszacowało je bardzo wy­
soko i licząc się czy to z klę­
ską żywiołową czy z ewentu­
alnością upaństwowienia, u- 
bezpieczyło swój majątek we­
dług najwyższych stawek. Te­
raz przyjdzie im płacić wyso­
ki podatek majątkowy, choć 
ich domek, warsztat czy ga­
raż wcale nie przekracza 700 
tysięcy wartości.

Na wiadomość o niespodzie­
wanej daninie podatkowej 
natychmiast zareagował czar­
ny rynek w Polsce: dolar sko­
czył z 85 na 100 złotych. Za­
triumfowali ci, co głosili, że 
lepiej trzymać pieniądze w 
walucie, dobrze schowane, za­
szyte w materac lub w po­
duszkę albo wsunięte do prze­
myślnej skrytki w podłodze. 
Zrzedły miny tych, co uwie­
rzyli w hasła nowej polityki 
ekonomicznej Gierka, głoszą­
cej od czterech lat, że nad­
szedł już czas by społeczeń­
stwo “socjalistyczne” bogaci­
ło się i pomnażało swój indy­
widualny majątek.

Minister Polskiego 
Pochodzenia

W gabinecie Chiraca tekę 
przemysłu objął hr. Ornaino, 
mer miasta Deauville. Pocho­
dzi on w prostej linii od Marii 
Walewskiej, która po śmierci 
szamibelana Walewskiego i 
wywiezieniu Napoleona na 
wyspę św. Heleny wyszła za 
mąż za Korsykanina, hr. d’ 
Omano, dalekiego krewnego 
rodziny Bonapartego, potom­
ka marszałka Francji w XVI 
w. Matka obecnego ministra 
d’Ornano i jego brata Hu­
berta była również Polką, de 
domo Michalska. Obaj bracia 
Omano mówią doskonale po 
polsku.

Brał udział w II Wojnic Świa­
towej w szeregach Armii St, Zj. 
Przez 30 lat prowadzi poważną 
firmę samochodową (Borek Pon­
tiac) w Blue Island. Jest żonaty 
z Anną Litwin, z którą ma syna 
Ted (adwokat). Drugi syn jest 
„doptowany (Ted Prim): pracuje 
w Canfield Beverage Co.

Tadeusz Borek jest doskonałym 
i doświadczonym administrato­
rem, który ma doskonałe kwalifi­
kacje na skarbnika miejskiego. 
Zasługuje w pełni na poparcie 
Polonii i należy wyrazić nadzieję, 
że otrzyma głosy zarówno polo­
nijnych republikanów jak i de­
mokratów, korzystających z moż­
liwości “splitowania”, aby zwięk­
szył ]x>lski stan posiadania w po­
lityce miejskiej. Bardzo prosimy 
wszystkich Czytelników o taki 
właśnie sposób głosowama, któ­
ry zapewni Tadeuszowi Borek 
wybór na skarbnika miejskiego, 
pcnikno. że ubiega się on na ten 
urząd na tykiecie republikań­
skim. Ale jeśli T. Burek otrzyma 
dużo głosów indywidualnych, bę- 

1 . . ic to św iadczyło o sile Polonii.

Polonia Popiera Marcina 
Na Klerka Miasta Chicago

Tadeusz Borek, kandydat re­
publikański na skarbnika powia­
towego mówi tak dobrze po pol­

sku jakby urodzi] się w "starym 
krrju”. Przyszedł jednak na świat 
w Chicago jako jedno z sześciu 
dzieci Władysława i Ludwiki Bo­
rek, którzy przybyli tu z Pol­
ski w i . 1904. Tadeusz Borek jest 
przeto stu-procentowu polskiego 
pochodzenia, chodził do polskich 
szkól parafialnych i średnich i 
ukończy! Alliance College w Cam­
bridge Springs, Pa.

w dzisiejszych czasach. Oto przez 
20 lat w biurze klej-ka miasta nie 
było żadnego skandalu.

John C. Marcin jest jednym z 
nielicznych klerków wielkich 
miast w kraju, któremu “Inter­
national Institute of Municipal 
Clerks” nadał godność: “Certi­
fied Municipal Clerk."

Marcin wyróżnia się wśród in­
nych polityków polskiego pocho­
dzenia także tym, że nie tylko 
przed wyborami, ale zawsze pa­
mięta o tym, że jest polskiego 
pochodzenia. Utrzymuje on ży­
we stosunki z zorganizowaną 
Polonią i bierze czynny udział 
w jej poczynaniach organizacyj­
nych. Jest on także członkiem 
wielu polsko amerykańskich or­
ganizacji, jak Związek Narodowy 
Polski, Zjednoczenie Polskie 
Rzymsko Katolickie, Stowarzy­
szenie Kupców w dzielnicy 
Avondale, Polskiego Legionu 
Amerykańskich Weteranów i 
wielu innych.

W dniu wyborów, 1 kwietnia 
Polonia będzie głosowała na 
John C. Marcin oraz na jego to­
warzyszy na liście demokratycz­
nej: Richarda J. Daley na mayo­
rs i Josepha C. Bertranda na 
skarbnika.

John C. Marcin apeluje także 
o poparcie w 35 wardzie kandy­
datury Kazimierza Laskowskiego.

Polonia chicagoska jest jak 
najbardziej zainteresowana w 
nadchodzących wyborach miej­

skich. Zainteresowana jest dlate­
go, że od ich wyniku zależy, czy 
Chicago nadal będzie należało do 
czołowych wielkich miast w kra­
ju, jeśli chodzi o czystość, oświe­
tlenie ulic i zaułków, urządzeń 
sanitarnych i t.p. Polonia jest 
także zainteresowana wyborami 
dlatego, że na drugi, najwyższy 
po mayorze, urząd w mieście 
kandyduje nasz rodak John C. 
Marcin.

Po 20 latach na urzędzie klerka 
miasta Chicago nie trzeba o Mar­
cinie wiele pisać. Poza ulepsze­
niem usług dla obywateli, poza 
wprowadzeniem reform w biurze, 
które dały znaczne oszczędności, 
okres jego urzędowania odzna­
czył się j e s z c z p pod jednym 
względem, zupełnie wyjątkowym

II

proszę dzwonić do:

Polskie Biuro Podróży

Tel. 254-9341

828 N. State St 
Tel. 787-4440

1650 W. 48th St. /
Tel. 927-2324

Obiad Wydziału
W dniu 4 kwietnia br., odbę­

dzie się uroczysty obiad Wy­
działu połączony z rozdaniem 
dyplomów uznania dla zasłu­
żonych działaczy polonijnych 
oraz z instalacją nowego Za­
rządu. Po obiedzie przewi-

Wyprzedaż Wiosenna
W dniu 9-go kwietnia odbędzie 

się wyprzedaż wiosenna przy pa- 
rąfii Grace . English Lutheran 
Church, urządzana przez Ladies 
Aid Society pod protektoratem 
pastora W. H. Wetzsteina. Parafia 
mieści się pnr. 2725 N. Laramie 
ul., Chicago, 111. Wyprzedaż bę­
dzie się odbywała w godzinach od 
9-ej rano do 6-ej po południu.

REZERWACJE PRZYJMUJEMY 
DO 30 MARCA

3055 N. Milwaukee 
Ave.

Tel. 772-8010

dziane są tańce. Impreza od­
będzie się w salach Oazy, 1250 
N. Milwaukee Ave., Chicago.

Koktail o godz. 7-ej wieczo­
rem, początek obiadu o godz. 
8-ej. Wstęp $15.00 od osoby. 
Bilety już można nabywać w 
biurze Wydziału. Impreza po­
myślana jest na dochód. Za­
praszamy więc serdecznie 
wszystkich delegatów o wzię­
cie udziału wraz z rodzinami 
i przyjaciółmi. Głównym mó­
wcą będzie kongresman Da­
niel D. Rostenkowski z 8-go 
Okręgu Wyborczego miasta
Chicago.
Przepisy Emigracyjne

Panowie z Bipna Emigra­
cyjnego w dalszyln ciągu bę­
dą urzędować w każdy drugi 
i czwarty poniedziałek mie­
siąca w biurze Wydziału od 
godziny (Jej do 8ej wieczorem. 
Wszyscy nowoprzybyli z Pol­
ski — potrzebujący porady 
prawnych, nawet ci zagrożeni 
deportacją, mogą, bez obawy 
zatrzymania z tych porad 
korzystać. Najbliższy dyżur 
urzędników będzie w dniu 34 
marca, 14 kwietnia i 28 kwiet­
nia.
Sprawy Emerytów

Marian Świda z organizacji 
VISTA (biuro Gub. Walkera) 
urzęduje w Wydziale w każ­
dą środę od godziny lOej rano 
do 1-ej po południu udziela­
jąc porad emerytom.

Od 22 do 45
tylko *445

Bilet “Apex”

5047 S. Ashland 
Ave.

Tel. 254-3545

Nowe Problemy 
Wieżowca
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PRZELOT DO POLSKI

ATTENTION
Sewers, Croeheters, Knitters, 

Menders.
We have assorted yarns, threads. 
Good for all kinds of handy 
work Below wholesale price. 

CLOSEOUTS.
IRVINE TRADING CO.

343-2161

Prosi o Nawiązanie 
Korespondencji

Teofl Nowak, zamieszkały w 62- 
050 Mosina, ul. Sowiniecka 37, pro­
si o nawiązanie korespondencji w 
jęz. polskim lub angielskim z oso­
bą zamieszkałą na terenie USA

Teofil Nowak liczy lat 30, jest 
członkiem zespołu muzycznego w 
Mosinie, koło Poznania. Interesuje 
się geografią światową i historią 
i pragnąłby korespondować z osobą 
o podobnych zainteresowaniach.

Przed kilkoma tygodniami 
gazety brazylijskie ukazały 
się z ogromnymi tytułami na 
pierwszych kolumnach: pro­
kurator Sao Paulo, pułkow­
nik Antonio Eramo Dias pod­
pisał nakaz aresztowania ko­
misarza policji miasta, szefa 
miejscowego oddziału Depar­
tamentu Ochrony Porządku 
Politycznego i Społecznego 
Sergio Fleuy’ego. Jednocześ­
nie wydano nakaz aresztowa­
nia 13 oficerów policji oskar­
żonych — podobnie jak Ser­
gio Fleury — o przynależność 
do organizacji terrorystycz­
nej, znanej pod nazwą “Szwa­
dron śmieric”.

Przez pewien czas wyda­
wało się, że “Szwadron śmier­
ci”, o którym w końcu lat 
sześćdziesiątych i na począt­
ku lat siedemdziesiątych wie­
le pisała prasa światowa, — 
przerwał swą działalność i 
stopniowo znika z życia we­
wnętrznego Brazylii.

Obecnie, w świetle ostat­
nich wydarzeń, okazuje się, 
że bynajmniej tak nie jest. 
“Szwadron” morderców dzia­
ła nadal, przy czym w ciągu 
ostatnich 8 lat odnotował na 
swym koncie ponad 2 tysiące 
ofiar.

Poczyna sobie przy tym tak 
bezczelnie, że władze wojsko­
we podejmując obecnie kroki 
przeciw niemu działają z du­
żą ostrożnością.

Charakterystyczne, że w 
czasie, gdy pułkownik Dias 
podpisywał nakazy areszto­
wania, gmach sądu był silnie 
strzeżony przez uzbrojone od­
działy żandarmerii . . •

“Szwadron” — wtedy na­
zywał on się jeszcze “Oddzia­
łem Policji Specjalnej” — po 
raz pierwszy dał się poznać w 
końcu lat pięzdziesiątych, 
dokonując krwawych samo­
sądów nad gangsterami i ban­
dytami z Rio de Janerio i Sao 
Paulo. Dla nikogo w Brazylii 
nie było wówczas tajemnicą, 
że do organizacji należą po­
licjanci — zarówno w stanie 
spoczynku, jak też znajdują­
cy się w służbie czynnej.

Uzasadniając swoją samo­
wolną działalność organizacja 
powoływała się na to, że w 
Brazylii nie ma kary śmierci 
(została wprowadzona dopie­
ro w 1969 roku), a brazylij­
skie organy wymiaru spra­
wiedliwości są mało energicz­
ne i opieszałe. Ponieważ zbro­
dniarze nie bali;się kary, po­
licjanci, używając ich włas­
nych słów, postanowili “sami 
wymierzać sprawiedliwość”.

Ale lata mijały i “policja 
specjalna”, która przybrała 
później nazwę — “Szwadron 
śmierci”, coraz bardziej “roz­
smakowała się” w zbrodni. W 
połowie lat sześćdziesiątych 
gubernator Stanu Guanabara, 
którego stolicą jest Rio de Ja­
neiro, poprzysiągł oczyścić 
miasto z “favelas” i zamieszę 
kujących te rudery “szumo­
win”.

“Szwadron” stał się oddzia­
łem uderzeniowym tej opera­
cji. Zastosował między inny­
mi “radykalną” metodę uwol­
nienia Rio od żebraków. — 
Członkowie “Szwadronu” po 
prostu polowali na nich jak 
na bezpańskie psy, wywozili 
za miasto i tam dusili nylono­
wą pętlą albo mordowali 
strzałem w tył głowy.

Po takiej “operacji” w re­
dakcjach gazet odbierano za­
zwyczaj telefon: dziennika­
rzom komunikowano, gdzie 
szukać kolejnej ofiary. — A 
przy świeżych zwłokach znaj­
dowano znak “Szwadronu”: 
kartkę z trupią czaszką i 
dwoma skrzyżowanymi pisz­
czelami.

Upłynął jeszcze pewien 
czas. Organizacja policjantów 
— morderców nie tylko dzia­
łała bezkarnie. Władze coraz 
intensywniej “przysposabia­
ły” ją do rozpraw z politycz­
nymi przeciwnikami reżimu. 
Stwierdzono z całą pewnością 
że Sergio Fleury był organi­
zatorem napadu na jednego 
ze znanych działaczy opozycji 
Carlosa Marighello. On właś­
nie strzelił do Marghello z 
bliska w jednym z głuchych 
zaułków w Sao Paulo. Póź­
niej Sergio Fleury porwał na-

i stępcę Marighelli C a m e r ę
■ Ferreirę, który,- jak oświad- 
. czyła policja, zmarł w więzie­

niu na skutek “ataku serca”.
Fleury nie poprzestawał 

jednak na działalności w gra­
nicach Sao Paulo, a nawet w 
granicach Brazylii. W lutym 
1970 roku jeździł do Chile, 
gdzie “dzielił się doświadcze- 

> niem” ze swymi kumplami w 
tamtejszej policji.

Bezpośrednio po tym w 
Santiago powstała terrorysty­
czna org a n i z a c j a “Grajo” 
stworzona na obraz i podo­
bieństwo ‘Szwadronu’. Mniej 
więcej w tym samym czasie 
powstały w Kolumbii “Od­
działy śmierci”, zaś w Argen­
tynie “Halcones”.
“Kontakty robocze” 
Z przestępcami

W 1970 roku prokurator 
Sao Paulo Elio Bicudo posta­
nowił przykrócić cugle tej or­
ganizacji, badając co prawda 
tylko jej przestępstwa krymi- 
nelne i pozostawiając na ubo­
czu polityczne.

W najlepszym wypadku u- 
dawało się uzyskać nakaz a- 
resztowania wyłącznie drob­
nych płotek, ale i one z pomo­
cą swych przyjaciół szybko 
uciekały t. więzienia. Jedno­
cześnie sam prokurator stał 
się celem oszczerczej kampa- 
ni’ w prasie, grożono mu sa­
mosądem, zorganizowano za­
mach na niego. Prokuratoro­
wi cudem udało się uniknąć 
śmierci, wkrótce zaś bez 
wszelkich wyjaśnień usunięto 
go ze stanowiska.

Pałeczkę Bicudo przejął w 
tej sztafecie sędzia śledczy 
Silverio Lobo z Rio de Jane­
iro. Procesy szły jeden za 
drugim jednakże w ręce spra­
wiedliwości wpadali nadal 
tylko trzeciorzędni wykonaw­
cy. “Szwadron” działał coraz 
bezczelniej. Na domiar złego 
szefowie nawiązali ścisłe 
“kontakty robocze” ze świa­
tem przestępczym Brazylii i 
“Szwadron” wraz ze zwykły­
mi gangsterami zaczął ciąg­
nąć zyski z kontrabandy i — 
handlu narkotykami.

Na niwie tej wsławili się 
szczególnie były policyjny sę­
dzia śledczy z Sao Paulo Ade- 
mar Augusto de Oliviera. O- 
skarżony o 20 zabójstw osta­
tecznie trafił za kratki. Lecz 
wkrótce po prostu wyszdł z 
więzienia korzystając z ga­
piostwa strażników, którzy 
“nie zauważyli”, jak prze­
szedł obok nich.

Oliviera zorganizował na­
stępnie szeroko zakrojoną 
spekulację narkotykami i — 
przemyt samochodów do Pa­
ragwaju. Wielu policjantów 
troszczyło się o zapewnienie 
mu wolności, starając się nie 
dopuścić do aresztowania go 
przez żandarmerię. Wszystko 
wskazuje na to, że był on łą­
cznikiem między “Szwadro­
nem”, policją a światem prze­
stępczym.

O tym, jak daleko sięgają 
powiązania “Szwadronu” — 
świadczy historia byłego ko­
misarza policji stanu Bachia 
— Manoela Quadrosa Chave- 
sa. Jako szefa miejscowego 
oddziału “Szwadronu śmier­
ci” kilkakrotnie pociągano go 
do odpowiedzialności sądo­
wej. Za każdym razem unie­
winniano go, mimo oczywis­
tych dowodów jego udziału w 
zabójstwach, mimo jawnych 
kontaktów z miejscowymi 
przestępcami, z którymi robił 
grube interesy.

Zarówno Olivera jak Qua- 
dros Chaves należą do tych 
członków “Szwadronu śmier­
ci”, których kazano areszto­
wać w końcu października. — 
Żandarmeria rozpoczęła ko­
lejną ofensywę na “Szwa­
dron”. Ale brazylijscy dzien­
nikarze i zagraniczni kores­
pondenci sceptycznie oceniali 
szansę likwidacji tej złowro­
giej organizacji.

“Przyszłość wykaże — pi- 
sze korespondent agencji 
Reutera w Rio de Janerio — 
czy obecna kampania prze­
ciwko “Szwadronowi śmier­
ci” będzie skuteczniejsza od 
poprzednich wysiłków.

W przeszłości tego rodzaju 
próby kończyły się tym, że 
przed skazanymi członkami 
“Szwadronu śmierci”, w jakiś 
tajemniczy sposób otwierały 
się drzwi cel więziennych, 
zbyt gorliwych prokuratorów 
usuwano ze stanowisk, zaś 
główni świadkowie oskarże­
nia nagle wycofywali swoje 
zeznania ...”

Jeśli idzie o główną figurę
■ “Szwadronu” — Sergio Fleu- 
: ry’ego, to, wkrótce nakaz are-
| sztowania komisarza policji] 
j Sao Paulo został anulowany, i 
; ława przysięgłych trybunału 
| karnego złożona z obywateli 
| “o nieposzlakowanej opinii” 
I całkowicie go uniewinniła. W 
I ręce brazylijskiej żandarme­
rii znowu wpadła tylko drob­
na zwierzyna, licząca zresztą 
na wysokich protektorów . . .

Narodowiec.

MIRROS 
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść 2YWOKOSTOWA Nt. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne. reumatyeroe 
i atretyczne Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, rta- 
mania, stłuczenia, opuchlknę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich Ube­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem money or­
der Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów m 
każdy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie Drzyj- 
m ujemy

MOKROS MEDICINE CO 
ZM8 W. DHfeion M. 
Uhicaęo. Ul. «»6ŁX

Boston, Mass. (UPI) — 
Ostatnim nowym problemem 
60 piętrowego wieżowca 
“John Hancock Building” jest 
to, że podczas silnych wich­
rów, gmach chwieje się nie­
bezpiecznie. Dla zaradzenia 
temu problemowi, postano­
wiono wzmocnić górne piętra 
gmachu specjalnie silnymi 
stalowymi sztabami. Przed 
kilku miesiącami 10,344 szyb- 
luster w tym gmachu popęka­
ło na skutek silnych wichrów 
i musiano zastąpić je specjal­
nym szkłem. W dniu 29-go 
stycznia, historyczny kościół 
św. Trójcy, wniósł do sądu 
skargę przeciwko właścicie­
lom gmachu, żądając odszko­
dowania w sumie $4 milio­
nów, na tej podstawie, że bu­
dowa gmaęhu, który mieści 
się obok kościoła, spowodo­
wała popękanie ścian i funda­
mentów historycznego kościo­
ła.

Z Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonu

STANISŁAW ŁOBODZIŃSKI, właściciel

------ POLSKA 1975-------

Prośba z Polski 
o Pomoc

Joanna Czajewska, Osiedle
nr 17/19, Suwałki 16-400, woj. 
Białystok, Polska — zwraca się z 
gorącą prośbą o pomoc. Jest ona 
wdową i posiada 4 dzieci, a sama 
cierpi na gruźlicę skóry, która 
zżarła część twarzy, iż straciła już 
nos i nie widzi na jedno oko. 
Mogłaby coś dorobić, np. dzieci 
komuś przypilnować, ale nikt nie 
chce jej najmować, bo się brzydzi.

Po śmierci męża syn pracował 
w fabryce, ale maszyna obcięła mu 
palce od prawej ręki i teraz nie 
pracuje. Rodzinie jest b. ciężko. 
Dostaje trochę renty, ale ta nie 
wystarcza. Troje dzieci chodzi do 
szkoły, dziewczynka ma lat 15, 
druga lat 12 a chłopiec 10 lat.

Prosi o jakąkolwiek pomoc, a 
zwałszcza o stare ubrania, które 
może przerobić dla dzieci. Prośba 
jest poświadczona przez terenowe­
go opiekuna społecznego.

Kongr. Derwiński 
o Polityce 

Energetycznej
Washington (UPI) — Kon­

gresman Edward J. Derwiń­
ski (R-Ill.) wezwał Kongres 
do zrównoważonego podejścia 
w sprawie ustanowienia efe­
ktywnej polityki energetycz­
nej. Kongres musi podjąć od­
powiednie ustawy — powiada 
kongr. Derwiński — któreby 
zapewniły stopniowy ale sta­
ły rozwój w rozbudowie prze­
mysłu energetycznego — bez 
narażenia konsumentów’ na 
wygórowane koszta.

Polski Sklep Wędlin iarsko-Delikatesowy 
Na Południowej Stronie Miasta 

BETTER HOME MADE SAUSAGE
Przesyła

Wszystkim Przyjaciołom i Klientom Oraz Całej Polonii
SERDECZNE ŻYCZENIA WESOŁEGO ALLELUJA

Na Wasz stół wielkanocny oraz na przyjęcia i na codzień polecamy wielki wybór doskonałych 
wędlin Europejskich i Amerykańskich. Kiełbasy domowego wyrobu, szynki w puszkach i etc. 
Szynka od kości. Importowane z Polski i innych krajów europejskich słodycze. Polecamy też 
domowego wyrobu flaki, sałatki, pierogi gołąbki.

4939 So. ASHLAND AVE.

INTERCONTINENTAL TRAVEL

Z POLITYKI
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
yVeekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Andrzej J. Chilecki

Czy Intensyfikacja 
Rozmów PRL z Bonn?

Moskwa Wyzyskiwaczem
Warto wiedzieć, co Pekin mówi o Sowie­

tach, gdyż napewno Chińczycy znają 
dobrze swoich niedawnych “przyjaciół”. 
Właśnie misja czerwonych Chin do Narodów 
Zjednoczonych wydała oświadczenie, zarzu­
cające Sowietom politykę wyzysku, prowa­
dzoną w stosunku do krajów Trzeciego 
Świata i do krajów sowieckiego bloku.

Kongr. Edward Derwiński uważa, że 
Chiny wyciągają na światło dzienne typowo 
kolonialną politykę Moskwy, słusznie ujmu­
jąc problem “bratniej współpracy” w bloku 
sowieckim jako “imperialistyczną kontrolę 
nad krajami Europy Wschodniej”. To też 
Derwiński opublikował oświadczenie chiń­
skie w “Congressional Record”, jako prze­
druk artykułu, jaki ukazał się w prasie 
chińskiej.

Dla Pekinu Moskwa to klika rewizjoni­
stycznych socjal-imperialistow”, '■ zy znie­
walają i grabią kraje i naro'’* Trzeciego 
Świata, jak też wyzyskują różne narody 
Drugiego Świata. Sowiety stały się najwięk­
szym międzynarodowym wyzyskiwaczem”.

Oświadczenie chińskie oskarża Sowiety, 
że pod rządami “rewizjonistycznej kliki 
odszczepieńców” został przywrócony kapita­
lizm w Sowietach”, a w polityce zagranicznej 
Moskwa popiera “nowy kolonializm i hege­
monię wielkiego mocarstwa”. W okresie 
1955-1973 Sowiety miały sprzedać krajom 
Trzeciego Świata po wysokich cenach 
produkty przemysłowe wartości 16 bilionów 
doi., “zgarniając wielkie zyski”, a jednocze­
śnie z krajów tych wyciągnęły surowce 
wartości 19 bilionów dolarów.

“Sowieccy rewizjoniści są bezwstydnymi 
międzynarodowymi spekulantami” — głosi 
dalej oświadczenie chińskie, podając jako 
przykłady tych spekulacji uzyskiwanie od

państw arabskich taniej ropy dla odsprze­
daży po wysokich cenach oraz ciągnięcie 
wielkich zysków z handlu bronią.

Oświadczenie powiada, że Rada Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej sowieckiego bloku 
jest w polityce sowieckiej “instrumentem 
nowego kolonializmu”, gdyż przez “gospo­
darczą integrację Moskwa wykonuje 
bezpośrednią kontrolę nad krajami Europy 
Wschodniej, uprawiając “niemaskowany 
wyzysk”.

“Przez kontrolę ciężkiego przemysłu i 
zmonopolizowanie dostaw ważnych surow­
ców dla krajów Rady Sowiety odepchnęły 
konkurentów i zagarnęły rynek dla swoich 
produktów przemysłowych”. I oświadczenie 
dodaje, że w okresie 1955-73 Sowiety 
wywiozły do krajów Europy Wschodniej 
produkty przemysłowe wartości ponad 35 
bilionów dolarów, ciągnąc z tych operacji 
olbrzymie zyski.

“W zakresie handlu zagranicznego Sowiety 
wyzyskiwały te kraje z całą bezwzględnością, 
manipulując cenami, kontrolując wywóz i 
przywóz oraz sprzedając drogo i kupując 
tanio w oparciu o t.zw. układy handlowe 
na długie okresy”. Zaś “przez różne formy 
ekonomicznej, naukowej i technicznej 
“współpracy” ściągnęły naukowców z kra­
jów Rady, aby im służyli, jak też zmuszając 
kraje Rady do wydatkowania olbrzymich 
sum na rozwój sowieckiej gospodarki 
i technologii”.

To też w konkluzji oświadczenie chińskie 
stwierdza, że Sowiety są dzisiaj “najwięk­
szym międzynarodowym wyzyskiwaczem”. 
Trzeba przyznać obiektywnie, że oświadcze­
nie, którego tylko część cytujemy na tym 
miejscu, przeprowadziło w szerokim zakresie 
i trafnie uzasadnienie tego oskarżenia.

Ropa Chińska
Nie sprawdzają się zapowiedzi, że Czer­

wone Chiny staną się konkurentem Arabów 
w eksporcie ropy naftowej i spowodują 
spadek ceny tego paliwa. Zasoby ropy w 
Chinach nie są wielkie. Jeżeli Chiny mogą 
ją eksportować to tylko dlatego, że zużycie 
wewnętrzne jest małe. Ale Chińczycy 
upierają się przy wysokiej cenie za ropę 
i mimo, że kilku potencjalnych nabywców 
zerwało rokowania, nie zdradzają ochoty do 
zmiany stanowiska.

Chińczycy mają opinię dobrych kupców i 
pragmatyków politycznych. Zainteresowani 
ich ropą Japończycy i Australijczycy nie 
mogą zrozumieć uporu z jakim trzymają się 
nierealnych cen za ropę. Nie pomagają 
kalkulacje wykazujące, że po doliczeniu 
kosztów transportu ropy, przeróbki i t.d. 
importerzy ropy chińskiej musieliby dokła­
dać do transakcji lub podnieść cenę powyżej 
konkurentów importujących ropę arabską. 
By import ropy z Chin był opłacalny — jej 
cena musi być niższa.

Sprawa transportu ropy chińskiej jest 
drugim czynnikiem hamującym potencjal­
nych nabywców. Tereny naftowe znajdują 
się na wschodnim wybrzeżu prowincji Szan­

tung. Wody przybrzeżne Chin są płytkie. 
Żaden port chiński nie może przyjąć statku 
powyżej 50,000 t. wyporności. W tej sytuacji 
eksport ropy opłacałby się tylko do bliskiej 
Japonii. Natomiast do dalszych krajów, np. 
Australii, Nowej Zelandii i Singaporu opłaca 
się lepiej import ropy z krajów arabskich, 
którą można przewozić w ogromnych 
tankowcach.

Upieranie się Chińczyków przy wysokich 
cenach miałoby sens, gdyby światowe zapo­
trzebowanie na ropę wzrastało szybko i 
należało spodziewać się podwyżki cen. W 
rzeczywistości jest odwrotnie. Wyśrubowane 
ceny ropy (cztery razy więcej) przez 
Arabów i kraje eksportujące związane w 
OPEC, zmusiło kraje importujące do zmniej­
szenia zużycia, a to w kolejności pogłębiło 
recesję, powodując dalszy spadek zapotrze­
bowania na ropę. Zamiast spodziewanego 
wzrostu zapotrzebowania o 10 procent doszło 
do jego spadku o 8 procent (w skali świato­
wej) i obniżania cen przez niektórych 
eksporterów.

W tej sytuacji zainteresowanie drogą ropą 
chińską, której nie można przewozić w tan­
kowcach powyżej 50,000 t., zmalało poważnie.

Król Węgiel
Sekretarz Handlu Frederick B. Dent 

powiada w “Commerce Today”, że “Król 
Węgiel” powraca na widownię problemów 
energetycznych, gdyż okazuje się. że węgla 
w świecie jest znacznie w ięcej niż ropy 
naftowej i gazu ziemnego.

Administracja rządowa prez. Forda w 
swoich planach rozwiązania zagadnień 
energetycznych zmierza do zwiększenia 
zużycia węgla w najbliższym czasie, dlatego 
też wystąpiła do Kongresu o wprowadzenie 
zmian w przepisach prawnych. Chudzi tu o 
Clean Air Act io Energ;. Supply and 
Environmental Coordination Act z 1974 r.

Sekretarz Dent jęst zdania, że zmiany w 
prawie, ułatwiające korzystanie z węgla na 
opał i jako źródła energii, pozwolą na prze­
prowadzenie oszczędności w imporcie ropy 
naftowej w granicach 100,000 beczek dziennie 
w tym roku oraz 300,000 beczek w 1977 r.

Wspomniane przepisy prawne zacieśniały 
możliwości wykorzystywania węgla z uwagi 
na czystość powietrza oraz zachowanie 
naturalnego otoczenia. Zmiany w tych pra­
wach pozwolą zakładom przemysłowym 
przechodzić z używania ropy i gazu na 
węgiel, oczywiście z zachowaniem warun­
ków, aby zanieczyszczanie powietrza nie 
przekraczało ustalonych i dopuszczalnych 
norm

W planach rządowych są tez projekty w 
zakresie wydobywania węgla z pokładów, na 
których można organizować t.zw. odkrywki, 
gdy węgiel znajduje się prawie pod 
powierzchnią ziemi, a więc eksploatacja 
tych pokładów jest łatwa i stosunkowo tania.

Przypomnieć warto, w ślad za wywodami 
Sekretarza Handlu, że w 1900 r. węgiel sta­
nowił 90 proc, źródła energii potrzebnej 
krajowi. Gdy zaczęto w coraz większym 
zakresie wykorzystywać ropę i gaz ziemny, 
zużycie węgla spadło w 1950 r. do 38 procent, 
a obecnie wynosi tylko 17 procent.

Projekty zwiększenia zużycia węgla są 
napewno korzystne dla gospodarczych inte­
resów kraju.

To i Owo
Wykopaliska w Jerycho pozwoliły na 

obalenie tezy iż pierwszym zwierzęciem 
oswojonym przez człowieka był pies. Odkry­
to obecnie szczątki kota pochodzącego we­
dług zdania archeologów — sprzed 9,000 lat.

I tak wierny pies stracił prymat na rzecz 
kapryśnego kota.

Nietykalne Płace
THE NEW YORK TIMES 

— Z odświeżającą szczerością 
przewodniczący A m e r ykań- 
skiej Federacji Pracy (AFL- 
CIO) George Meany przyznał, 
że jego przepowiednie na te­
mat wysokości poziomu bezro­
bocia zostały “zaczerpnięte z 
powietrza” — podobnie zre­
sztą, jak subiektywne oceny 
ekonomicznych doradców Bia­
łego Domu i innych takich 
jasnowidzów, u d z i elających 
obecnie kongresowi różnego 
rodzaju recept na temat do­
kładnego rozmiaru bodźców 
federalnych, koniecznych dla 
odrodzenia gospodarki.

Na tej podstawie nie ma 
więc może podstaw do przyj­
mowania zbyt poważnie in­
nych zapewnień przewodni­
czącego AFL-CIO,zjak np. je­
go oświadczenia, że dla od­
budowy gospodarki konieczna 
jest redukcja podatków o 30 
miliardów dolarów, a nie 20 
miliardów, jak to stwierdzał, 
wraz z innymj przywódcami 
zorganizowanego świata pra­
cy — oraz rzecznikami prze­
mysłu — jeszcze dwa miesiące 
temu.

Bardziej niepokojącym jest 
jednak “kawaleryski” sposób, 
w jaki zbył on sugestie prze­
wodniczącego komisji banko­
wej Izby Reprezentantów kon- 
gresmana Reussa, wedle któ­
rego należałoby zbadać, wraz 
ze związkami zawodowymi, 
możliwość pewnej formy 
“umiarkowania” przy per­
traktacjach nad podwyżkami 
płac, aby zapobiec nowej spi­
rali inflacyjnej. Reuss uważa, 
że będzie to konieczne, gdy 
kongres zakończy opracowa­
nie swego programu antyre- 
cesyjnego — co oznaczać może 
deficyt budżetu federalnego w

wysokości 80 miliardów dola­
rów, jeżeli nie więcej.

Meany wyklucza katego­
rycznie jakąkolwiek kontrolę 
płac i cen. Jeżeli zaś idzie o 
“kontrakt społeczny” wedle 
brytyjskiego modelu, Meany 
oświadczył, że jeżeli kongres- 
man Reuss pragnie dyskuto­
wać na tem temat, sam kupi 
mu bilet do Londynu. A jedno­
cześnie członkowie dawnego 
związku zawodowego pana 
Meany na zachodnim wybrze­
żu — to jest pracownicy insta­
lacyjni przy budowach — wy­
musili na kontraktorach pod­
wyżkę swych płac o przeszło 
dwadzieścia procent rocznie— 
w czasie gdy niebotycznie 
wzrasta bezrobocie w przemy­
śle budowlanym.

Jedyny sposób zaradzenia 
tej sytuacji jak widzi Meany, 
polega na jego przekonaniu, że 
pogorszenie się sytuacji na 
tym odcinku może doprowa­
dzić do pewnego umiarkowa­
nia w żądaniach podwyżek 
płac i zmniejszenia tendencji 
do strajkowania.

Natychmiast jednak pośpie­
szył on przy tym z wyjaśnie­
niem, że nie należy do jego ro­
li dyktowanie związkom za­
wodowym, jak się mają zacho­
wywać przy przetargach o no­
we kontrakty pracy.

W gospodarce opanowanej 
przez potężne bloki przedsię­
biorstw przemysłowych i 
związków zawodowych, złudne 
są wszelkie pobożne nadzieje 
na dobrowolną samokontrolę, 
zezwalającą na wyeliminowa­
nie konieczności rządowej in­
terwencji dla pohamowania 
inflacyjnego “wyścigu” cen i 
płac, świadczą o tym wymow­
nie choćby ostatnie uwagi pa­
na Meany.

Trudne Problemy
THE CHRISTIAN SCIEN­

CE MONITOR. — W chwili 
gdy komunistyczni partyzan­
ci spod znaku Khmer Rouge 
zaciskają swą pętlę wokół 
Phnom Penh, a wojska pół- 
nocnowietnamskie atakują 
prowincjonalne stolice Połu­
dniowego Wietnamu, kongres 
stoi w obliczu podjęcia trud­
nych, bolesnych nawet decy­
zji.

Czy więc należy udzielić 
dalszej pomocy Kambodży w 
słabej nadziei, że umożliwi to 
zastój militarny i utoruje dro­
gę do rokowań? Czy mamy 
kontynuować popieranie rzą­
du saijgońskiego, który wyda- 
je się bardziej ustabilizowany 
i zdolny do walki niż w Kam­
bodży? Jaki rozmiar ewentu­
alnej takiej pomocy ‘strawny’ 
będzie dla społeczeństwa 
amerykańskiego, przeciwnego 
w 78 procentach — wedle wy­
ników- ostatnich ankiet — do­
datkowemu angażowaniu się 
finansowemu w Indochinach?

Nie umniejszając trudności 
tych decyzji, mamy jedńak 
nadzieję, że kongres nie bę­
dzie ulegać obecnej reakcji na 
ponurą sytuację. Wiadomości, 
napływające z Kambodży, są 
bezwzględnie złe - ale świad­
czą przynajmniej, że zrewol­
towane siły zbrojne nie są w 
stanie wykorzystać w pełni 
swej sytuacji dla natychmias­
towego opanowania Phnom 
Penh wobec czego zastój mi­
litarny nie jest wykluczony. 
Wojska rządowe nadal walczą 
i zdaje Się nam, że decyzję 
w sprawie ich ewentualnej 
kapitulacji pozostawić należy 
ich dowództwu i mieszkań­
com Phnom Penh. Jak długo 
do tego nie dojdzie, nie było­
by ze strony kongresu nieroz­
sądnym przyznanie żądanej 
przez prezydenta Forda po­
mocy dla Kambodży.

Sytuacja w Wietnamie — 
zarówno polityczna jak i mi­
litarna — jest raczej inna. 
Rządowe siły zbrojne wykas­
zały swą wolę walki. Raczej 
więc dobre są szanse prze­
trwania miejscowego rządu. 
Uważamy, że nie należy tych 
szans podważać. Realistycznie 
biorąc, nie można oczekilwać, 
by kongres bez końca za­
twierdzał pomoc dla Połud­
niowego Wietnamu, a zatem 
z politycznego punktu widze­
nia wskazane byłoby wyzna­
czenie jej ostatecznego termi­
nu. Administracja Forda jest 
na to przygotowana. Popar­
cia Sajgonowi należy jednak 
udzielić. "

Krótko mówiąc, mamy na­
dzieję, że Stany Zjednoczone, 
które tyle poświęciły dla spra­
wy Indochin, nie ulegną obec­
nie panice i nic wycofają się

nagle tylko dlatego, że nie 
odważą się na podejmowanie 
trudnych decyzji. Możliwym 
jest, że w Kambodży i Połu­
dniowym Wietnamie powsta­
ną kiedyś rządy koalicyjne z 
udźiałem komunistów. Ale 
jak długo trwa walka, niechaj 
Waszyngton nie przekazuje 
bezwolnie komunistom zwy­
cięstwa, tylko dlatego, że ma 
już dość całej tej sprawy.

Lepsza Świadomość
(T.P.). Podczas mego poby­

tu w Londynie zdarzył się tam 
następujący wypadek. Był 
właśnie czwarty dzień straj­
ku piekarzy. Większość Angie­
lek piekła własny chleb według 
podawanych w prasie przepi­
sów (i zresztą dużo lepszy od 
wstrętnej waty sprzedawanej 
w sklepach), część jednak na­
rodu wołała się ustawiać po 
chleb w kolejki.

Pewien pan w Highgate a 
więc domniemywać można, że 
Anglik z klas średnio zamoż­
nych, bo jest to dzielnica, 
gdzie nie mieszkają raczej ani 
cudzoziemcy, ani ludzie uboż­
si, stał w kolejce 20 minut, po 
czym kiedy był już przy ladzie 
okazało się, że chleb już właś­
ciwie “wyszedł”. Stało się więc 
coś, co absolutnie nie mieściło 
się w utartych schematach po­
jęciowych, w ramach których 
przywykł dotychczas żyć. Za­
reagował więc, z psychologicz­
nego punktu widzenia, klasy­
cznie, tzn. irracjonalną agre­
sją. Innymi słowy, krew go za­
lała, przewrócił ladę na sprze­
dawcę, stłukł półeczki z ciast­
kami i poszedł wściekły do do­
mu. Znalazł się po prostu w 
sytuacji, która go przerosła.

Był to człowiek starszy, a 
więc na pewno niejednego już 
w życiu doświadczył, nie wy­
kluczone, że np. dzielnie wal­
czył w II wojnie światowej 
w Singapurze czy na pusty­
niach Afryki. Były to jednak 
doświadczenia mieszczące się 
w ogólnych schematach, nato­
miast brak chleba w ojczystej 
Anglii, a co za tym idzie, ko­
lejki itd., były czymś, co prze­
rastało możliwości duchowe 
naszego bohatera.

Dumając sobie o tym wy­
padku pomyślałem, o ile lepiej 
do życia w różnych warun­
kach przygotowany jestem ja, 
przybysz z dalekiego kraju. 
Ba, nawet znam sposoby na 
oszukanie kolejki i kupienie 
poza kolejnością! Jednym sło­
wem, świadomość moja jest 
zarazem bardziej elastyczna, j 
niż świadomość tego Anglika. 
Ogarnęło mnie miłe poczucie 
wyższości wobec tego zgniłego 
i zniewieściałego świata kapi­
talistycznego i poszedłem na 
piwo. r.N.

Władze PRL dążą do szyb­
kiego nawiązania nowych ro­
kowań z Bonn, w celu popra­
wy wzajemnych stosunków i 
otrzymania pomocy finanso­
wej. Jak donosi z Warszawy 
“Hannoversche Allge m ein e 
Zeitung” polsko - zachodnio- 
niemieckie negocjacje mają 
szanse w ciągu dwóch miesię­
cy posunąć się tak daleko, że 
stale odkładana wizyta Gier­
ka nad Renem, może wreszcie 
dojść do skutku. Liberalny 
dziennik hanowerski w opty­
mistycznym tonie pisze dalej: 
“Wizyta ta i uroczysta dekla­
racja Gierka z okazji zam­
knięcia Konferencji Bezpie­
czeństwa w Europie będą mo­
gły pokazać Polakom, Niem­
com i światu, że obydwa kraje 
są w stanie zamknąć ostatecz­
nie bolesny rozdział w ich 
historii”.

Tego rodzaju stanowisko 
reżymu warszawskiego jest 
zaskakujące i stanowi novum 
w dotychczasowej polityce. 
Dotąd bowiem w Warszawie 
zakładano, że dojdzie do spot­
kania Gierka z kanclerzem 
NRF, Helmutem Schmidtem, 
w czasie końcowej rundy kon 
ferencji Bezpieczeństwa i b 
dzie stanowiło ono płaszczyz­
nę wyjściową dla przełama­
nia mocno ochłodzonych sto­
sunków.
Wyjazdy i Odszkodowania

Nowe zamierzenia rządu 
PRL, >jak donoszą z Warsza­
wy, dadzą się tylko wtedy 
zrealizować, jeśli Bonn wyka- 
że gotowość do rokowań. “Pił­
ka leży na niemieckiej poło­
wie” — taka jest opinia w ko­
łach dyplomatycznych. Tym­
czasem Bonn stara się o uzy­
skanie zapewnienia Warsza­
wy, iż w pewnym określonym 
czasie, ok. 150 tys. polskich 
obywateli narodowości nie­
mieckiej, będzie mogło opuś­
cić Polskę. Warszawa nato­
miast stawia warunek wypła­
cenia przez Bonn odszkodo­
wań dla żyjących jeszcze ok. 
110 tys. więźniów obozów 
koncentracyjnych. Dotąd o- 
bietnice min. Olszowskiego z 
grudnia 1973 r. — zezwolenia 
na wyjazd w roku następnym 
50 tys. Niemców etnicznych i 
100 tys. w dalszych dwóch la­
tach, nie zostały dotrzymane. 
Rząd boński z tego powodu, 
będąc również pod obstrza­
łem opozycji, zwolnił tempo 
rozmów w sprawie miliardo­
wego (niskooprocentowego) 
kredytu, w kwestii rent oraz 
uchylał się od jakichkolwiek 
pertraktacji jeśli idzie o od­
szkodowania. Przez pewien 
czas mówiło się w Bonn o 
—desinteressement sprawami 
polskimi.

Według “Hannoversche All- 
gemeine Zeitung”, w Warsza­
wie podkreśla się z naciskiem, 
że aktualnie Gierek zastrzegł 
sobie prawo osobistego decy­
dowania w dziedzinie polityki 
na odcinku niemieckim. Ob­
serwatorzy zagraniczni oce­
niają ten fakt jako dowód in­
tencji rządu PRL w kierunku 
szybkiego załatwienia palą­
cych problemów. Gierek i 
kanclerz Schmidt muszą obe­
cnie, jak słychać w W-wie, 
dać “zielone światło” nowe­
mu etapowi we wzajemnych 
stosunkach; inni politycy oby­
dwu stron uwikłali się w pro­
blemach drugorzędnych i — 
skompromitowali się fałszy­
wymi decyzjami.
Zaciekli Przeciwnicy

Hanowerska gazeta, powo­
łując się “na dobrze poinfor­
mowane polskie źródła”, do­
nosi, że Gierek “użył całego 
swojego autorytetu w celu 
odrzucenia propozycji rozpo­
częcia przeciwko Bonn szero­
kiej kampanii propagando­
wej”. Mimo to, ostatnio łamy 
prasy reżymowej były pełne 
artykułów, które na pewno 
nie przyczyniły się do popra­
wy klimatu między Warsza­
wą a Bonn. W partii istnieje 
ciągle silna frakcja, która tor­
peduje wszelkie inicjatywy 
zbliżenia z Republiką Fede­
ralną. Jej prominentni przed­
stawiciele, tacy jak Włady­
sław Kruczek, Stefan Olszow­
ski, Jan Szydlak, Józef Kępa, 
Stanisław Kowalczyk, An­
drzej Werblan, Ryszard Woj­
na i Stefan Misiaszek, korzy­
stają z aktywnego poparcia 
prasy post - moczarowej, woj­
skowej i' kół ZBoWiD-u. “Pra­
wo i Zycie”, “Żołnierz Wol­
ności”, “Za Wolność i Lud” i 
“Perspektywy”, prowadziły w 
ostatnich latach osobną poli­
tykę jeśli chodzi o odcinek 
niemiecki i nie jest pewne czy 
obecna zmiana Unii góry par­
tyjnej znajdzie swoje odbicie 
w wymienionych kołach i ich 
transmisjach w prasie.

Podobno Gienkowi “udało 
się” ostatnio zatrzymać ujaw­
nienie w druku protokółów 
dotychczasowych rokowań — 
NRF-PRL, które miały służyć 
za dowód — j akoby. przyrze­
czenia i obietnice b. ministra 
spraw zagr. Waltera Scheela, 
z grudnia 1973 r. nie zostały 
dotrzymane. W istocie by?io 
odwrotnie. Osobiście nie wie­
rzę w szczere intencje Gierka. 
Rzekome zastopowanie druku 
tych dokumentów i puszcze­
nie wiadomości o tym wśród 
zachodnich dyplomatów w 
Warszawie, jest niczym In­
nym — jak posunięciem tak­
tycznym, małym szantażem...
Olbrzymie Zadłużenie

Nowa “Deutschlandpolitik” 
zadecydowana na najwyż­
szym szczeblu, ma swoje źró­
dło przede wszystkim w trud­
nej sytuacji gospodarczej 
PRL. “Bariera kredytowa”, 
czyli dopuszczalna granica za­
dłużenia została przekroczo­
na; długi zagraniczne z 1974 
roku osiągnęły liczbę 3 mid 
dolarów! Deficyt w handlu z 
samą Republiką Federalną 
wynosi 1 mid dolarów. Dalsze 

. zadłużenie może zahamować 
poważnie wzrost dochodu na­
rodowego. Ogromne różnice w 
poziomie i relacji cen na ryn­
kach światowych i między 
krajami - członkami Comeco- 
nu, obniżyły obroty szczegól­
nie surowcami i rnateriałami 
(Sowiety podniosły cenę ropy 
o 130 proc.) Wszystko to i wie­
le innych czynników, wpły­
nęło negatywnie na bilans 
polskiego han . zagranicz­
nego, co z kolei odbiło się na 
zaopatrzeniu rynku wewnę­
trznego.

W przemówieniu radiowym, 
premier Jaroszewicz, musiał 
przyznać, że kraj znalazł się 
w sytuacji kryzysowej. Zao­
patrzenie w produkty żyw­
nościowe jest coraz gorsze. 
Zaznacza się poważny brak 
towarów przemysłu lekkiego, 
maszyn rolniczych i materia­
łów budowlanych; “mamy . . . 
wielkie/ nie zaspokojone po­
trzeby mieszkaniowe. Daje o 
sobie znać niedostateczny roz­
wój sieci usług . . . Czynimy 
wysiłki, aby wydatnie popra­
wić zaopatrzenie rynku w 
mięso . . . Nie jest sprawą 
prostą ani łatwą opanować o- 
mawiane tu trudności”. “Ży­
cie Gospodarcze” (2.2.75) do­
daje: “W 1974 r. staliśmy się 
po raz pierwszy od szeregu 
lat importerem netto w gru­
pie artykułów rolno-spożyw­
czych”.
. W połowie marca udała się 
do Warszawy zaehodnionie- 
miecką delegacja pod kierow­
nictwem ministra gospodarki, 
Friderichsa. Omawiane były 
możliwości wyrównania nie­
korzystnego dla Polski bilan­
su w stosunkach handlowych 
oraz perspektywy wymiany 
gospodarczej w przyszłości. 
Pertraktacje na pewno były 
trudne z uwagi na ogranicao- 
ne ramy polskiego eksportu 
do Republiki Federalnej. Je­
dynie rozszerzenie kooperacji 
może obecny stan wymiany 
gospodarczej nieco poprawić, 
ale na pewno nie wpłynie na 
nią w sposób decydujący — 
zważywszy zaznaczającą się 
recesję na rynku niemieckim.

Mieczysław F. Rakowski — 
(“Polityka”, 8.3.75), wpraw­
dzie zaprzecza jakoby PRL 
miała “nóż na gardle”, wszy­
stko jednak wskazuje, że tak 
właśnie jest i stąd nagła go­
towość Gierka do rozpoczęcia 
nowych negocjacji iz rządem 
Schmidta. Jeśli w najbliż­
szym czasie nie dojdzie do 
zbliżenia stanowisk w naj­
ważniejszych sprawach, wów­
czas dialog między Warszawą 
a Bonn znajdzie się w niebez­
pieczeństwie lub powróci do 
punktu wyjściowego.

W 1976 noku odbędą się wy­
bory do Bundestagu. Może 
chadecja będzie miała bar­
dziej szczęśliwą rękę w nie­
miecko-polskim dialogu? 
Dziennik Polski — (Londyn).

Przyczyniamy Się 
Do Wojny

Dyplomata państwa zacho­
dnio - europejskiego, które 
sprzedaje broń Arabom, mó­
wi, że Stany Zjednoczone, 
Związek Sowiecki i państwa 
europejskie sprzedające broń 
krajom Bliskiego Wschodu i 
północnej Afryki, przyczynia­
ją się do wybuchu nowej woj­
ny. “To jest szaleństwo. Wszy­
scy zarabiamy na dostawach 
broni i nie chcemy przyjąć do 
wiadomości, że wytwarzamy 
sytuację nad którą nie będzie­
my mieli kontroli.”

4
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Udany Występ Łyżwiarzy Figurowych 
Na Lodowisku Chicago Stadium
• • »*■ hm «<<. 11i.u

Irvina Rodnina i Alexander Zaitsew (ZSRR) — trzy­
krotni mistrzowie świata w jeździe parami — dali pokaz 
swych umiejętności ub. niedzieli na lodowisku Chicago 
Stadium.
Osiem set lat temu, ludzie 

w Północnej Europie już jeź­
dzili na lodzie, i pierwsze 
recenzje o tym sporcie moż­
na wyczytać w literaturze 
Islandii w 12 wieku, w której 
angielski pisarz opisuje — 
“many young men play on 
the yce . . some tye bones 
to their feet. .. (and) do slide 
as swiftly as a bird flyeth in 
the aire, or an arrow out of 
crossbow” (dużo młodych 
mężczyzn zabawia się na lo­
dzie . . . niektórzy z nich ma­
ją przywiązane kości do nóg 
i ślizgają się tak zwinnie jak 
ptak w powietrzu, względn e 
jeżdżą tak szybko jak wy­
strzelona strzała z łuku).

« * *
W niedzielę jednak na lo­

dowisku Chicago Stadium — 
oglądaliśmy mistrzów, wice­
mistrzów świata i całą czo­
łówkę światową łyżwiarstwa 
lodowego. By zobaczyć tych 
mistrzów lodu, trzeba by zna­
leźć się na mistrzostwach 
świata względnie na Zimo­
wych Igrzyskach Olimpij­
skich. Natomiast w Chicago 
publiczność oglądała całą ple­
jadę amatorskich mistrzów — 
nie w jednym tańcu, — ale 
bisowano o więcej i aktorzy 
*vch występów — kilkalkro- 
nie występowali na lodzie.

• • *
Każda para, i każdy indy­

widualny zawodnik, nie popi­
sywał się w szkolnym wyko­
naniu, które jako obowiązko­
we musi wykonywać na mi­
strzostwach świata. Tu “wy­
żywali” s ę w dowolnej inter­
pretacji. Każdego zawodnika 
i zawodniczkę oklaskiwano — 
gdyż ręce same składały się 
do żywych oklasków7 za ich 
precyzyjne i pełne dynamiki 
wyko nanie akrobatycznych 
skoków, czy precyzyjnych 
tańców. Wszystko to działo 
się jak w kalejdeśkopie a pub­
liczność z w elkim wyrozu­
mieniem wyczuwała subtel­
ność i dynamikę wykonywa­
nych poszczególnych nume­
rów przez zawodników tej tu­
ry- ...

Podziwialiśmy w akroba­
tycznym wykonaniu repre­
zentanta USA — Gordon Mc 
Kellen, Jr., który bisował i 
wykonał swój występ bez za­
rzutu. Para USA Melissa Mi- 
litano i Johnny Johns nie po­
pełnili tego błędu w podrzu­
cie jakie nie wyszło im na 
mistrzostwach świata w Co­
lorado Springs. Christine Er- 
rath (NRD) już na początku 
sw7ego tańca wykazała świa­
tową klasę, gdyż wykonała 
swój taniec bez zarzutu i za 
to otrzymała duże brawa. Nic 
specjalnego na tutejszym te­
renie nie pokazał Vladimir 
Kowalev (ZSRR) Za to Ka­
nadyjczyk Toller Cranston — 
musiał aż cztery razy biso­
wać i za każdym razem wy­
konywał coś innego. Był na­
prawdę ciekawy w interpre­
towaniu muzyki na lodzie.» » •

Również mistrzyni świata 
Holenderka Dianna de Leeuw 
wystąpiła w popisowym tań­
cu. Amerykańska p a r a ta­
neczna Collen O Connors i 
Jim Mills, srebrnomedaliści 
z Colorado Springs otrzymali- 
dużo oklasków publiczności, 
jak również para Romy Ker- 
mer i Rolf Oesterreich (NRD) 
za wyczucie muzyki “akro­
batyczny taniec na lodzie.

Jednak łyżwiarze figurowi 
ZSRR parami Irina Rodntna 
i Aleksander Zaiitcew jak i 
para taneczna Irina Moiseeva 
i Andrei Minenlkov byli bez­
konkurencyjni w swych wy­
stępach na lodowisku Chi­
cago Stadium. Para taneczna 
Moiseeva i Mlnenkov rozpo- 
częfli swój występ w tańcu' 
dowolnym przy muzyce Ad- 
dagio b. emocjonalnie i z 
wielkim uczuciem i gracją.

Drugi taniec przy muzyce 
Szopena — jeszcze bardziej 
przypadł publiczności do gu­
stu i na długo pozostanie w 
pamięci.

♦ ♦
Nie lada emocji dostarczył 

widzom ostatni występ w jeź­
dzie parami mistrzów świata 
Iriny Rodn'ny i Aleksandra 
Zaicewa, którzy już od 1973 
dzierżą mistrzostwo świata w 
jeździe parami. Duet ten przy 
muzyce hiszpańskiej dał po­
pis swych umiejętności akro­
batycznych i tańca płynnego, 
wczuwając się w każdy takt 
muzyki. Również i drugi ta­
niec przy rosyjskiej muzyce 
ludowej był okazały i wyka­
zali w zupełności, że na mi­
strzowski tytuł zasłużyli.

♦ * ♦
WISŁA - BŁYSKAWICA 3:1

Towarzyski mecz piłkarski 
między polskimi drużynami, 
zgromadził dużą ilość kibiców 
na boisku Hanson Parku. Był 
to — jak na początek sezonu 
— dobry mecz, grany z za­
cięciem przez obie drużyny. 
Zespół Wisły był jednak dru­
żyną bardziej wyrównaną i 
miał więcej z gry. Spotkanie 
rozegrane zostało fair i mo­
gło podobać się zgromadzo­
nej publiczności.

• • •
W bramce Wisły na zmia­

nę grali W. Tofilo i E. Drozd. 
“Generałami” w obronie byli 
zawsze młody Jasiu Doma- 
lewski w Błyskawicy i B. Kę­
dzia w Wiśle. Do przerwy — 
Wisła prowadziła 1:0. — Po 
przerwie Wisła zagrała w 
zmienionym składzie, —pod­
wyższając wynik do 3:0. W 
końcowej minucie Kwiat­
kowski zdobywa ładnym 
strzałem honorową bramkę 
dla Błyskawicy.

• • e
Zawodnicy Wisły wykaza­

li zespołowe zagrania i zde­
cydowane wykończeni pod 
bramką przeciwnika. Składa­
jąc się z zawodników w róż­
nym wieku Wisła doskonale 
uzupełnia szybkość i ambicję 
młodszych doświadczeniem i 
spokojem starszych graczy. 
Tzw. rezerwowi gracze Wi­
sły byli równie dobrzy, jak 
i reszta drużyny. Zanotować 
należy — występ w barwach 
Wisły Jana i Adama Guzika. 
Błyskawica wystąpiła z re­
zerwowym bramkarzem, któ­
ry spisał się dobrze. W sumie 
nawet ciekawy mecz i na pe­
wno potrzebny dla obu dru­
żyn, które zaczynają roz­
grywki ligowe w pierwszą 
niedzielę po Wielkanocy.

KALENDARZY WISŁY

Pierwsza drużyna Wisły 
gra w tym tygodniu dwa me­
cze trennigowe: w czwartek, 
27 marca o godz. 5:45 po po­
łudniu na bocznym boisku 
Hanson Park z włoską druży­
ną Itner ’70. Po meczu spot­
kanie w lokalu Wisła, 3625 
W. Wrightwood Ave.

Maria Szuszkiewiczowa

Lekarka i Okulistka- 
Regina Salomea Rusiecka

KRONIKA TRÓJCOWA

Do kobiet, które swoim buj­
nym życiem wywołały wiele 
zgorszenia i oburzenia, należy 
— Regina Salomea Rusiecka. 
Nie miała wprawdzie dyplo­
mu, ale utrzymywała się z 
praktyki lekarskiej, podając 
się za “dioktórkę” medycyny. 
Wsławiła się także życiem 
nie pozbawionym awantur 
przygód i podróży dzięki któ­
rym poznała świat. Trwałym 
śladem jej działalności jest 
pamiętnik, który wzbudził w 
swoim czasie żywe zaintere­
sowanie wśród historyków i 
badaczy kultury i obyczajów 
XVIII wiekd, a ukazał się w 
opracowaniu R. Pollaka w 
1969 roku.

Salomea z Rusieckich pri­
mo vote Halpirowa, secundo 
Piłsztynowa urodziła się w 
1718 r. na Nowogrodczyźnie, 
w drobnoszlacheckiej rodzi­
nie. Nie wykluczone jest, że 
mogła być pochodzenia ple- 
bejskiego. Edukacja jej ogra­
niczyła się do nauki czytania 
i pisania w języku polskim. 
W 14 roku życia wydano ją 
za mąż za znacznie starszego, 
ale dobrego lekarza, doktora 
Jakuba Halpira.

Wkrótce po ślubie Halpiro- 
wie wyyjechali do Stambułu, 
gdzie Halpir stał się bardzo 
modnym i wziętym lekarzem. 
Od niego też nauczyła się 
podstaw medycyny, głównie 
okulistyki.

Pożycie małżeńskie młodej 
pary nie układało się prawdo­
podobnie szczęśliwie, gdyż 
Halpir porzucił Salomeę. Ja­
ko osoba samotna ale nader 
zaradna i przedsiębiorcza, 
Rusiecka rozpoczęła podróże 
po Bałkanach, Polsce, Rosji i 
Austrii.

Znajomość okulistyki i 
szczęśliwie przeprowadzane 
zabitegi zdejmowania katara­
kty otwierały przed Pilszty- 
nową drzwi na dworach pa­
nujących, nie mówiąc o do­
mach arystokracji i szlachty, 
przynosiły jej też pokaźne 
dochody. Niewykluczone jest 
również, że zajmowała się 
handlem niewolnikami, a tak­
że czerpała dochody z pośred­
nictwa w wykupywaniu od 
Turków jeńców wojennych.

Z niewoli tureckiej wyku­
piła między innymi oficera 
austriackiego Józefa Pilszty- 
na, który w 1739 r. został jej 
drugim mężem. Po ślubie 
młoda para udała się na Li­
twę, gdzie Pilsztyn w stopniu 
chorążego zaciągnął się w sze­
regi wojsk hetmana Radziwi­
łła.

Nie zbyt dobrym był mę­
żem, interesowały go wdzięki 
niewieście innych kobiet i 
własne korzyści. Nieszczęśli­
we stadło rozpadło się, a pani 
Piłsztynowa z dwoma syna­
mi wyjechała do Stambułu 
na stałe, gdzie rozpoczęła na 
dobre praktykę lekarską; m. 
in. sprawowała opiekę lekar­
ską nad haremem sułtana.

W Stambule Rusiecka nie 
traciła czasu pogłębiając sy­
stematycznie wiadomości me­
dyczne, dzięki kontaktom z 
lekarzami Orientu. Wiele za­
wdzięczała jakiemuś Turkowi 
z Babilonu, a następnie Wło­
chowi stale mieszkającemu 
na Malcie. O Włochu zanoto­
wała w pamiętniku, iż” . . . 
mnie przyuczył doktorstwa i 
zostawił mnie księgi doktor­
skie, jako to księgę Concor- 
dancia et Mulerisztal, Min- 
sycht, herbarz i innych ksią­
żek. I tak mnie ten doktór 
nauczył wyśmienicie recepta, 
preskrypcja po łacinie pisać 
ze znakami doktorskimi i zio­
ła mało nie wszystko co I 
wchodzą do lekarstw po łaci- I 
nie”.

Dzięki licznym podróżom) 
udało się jej poznać środki i | 
metody stosowane nie tylko | 
przez lekarzy Orientu ale i | 
zachodniej Europy; wykorzy­
stywała także znajomość me­
tod lecznictwa ludowego. Nie i 
mając uprzedzeń do żadnych 
systemów naukowych i klini­
cznych posiadała duży zasób 
wiedzy, którą potrafiła świet­
nie spożytkować.

Prócz wiedzy lekarskiej 
Rusiecka musiała mieć dużą 
wrażliwość i wyjątkową in­
tuicję zawodową, które po­
zwalały jej wyczuwać stany | 
chorobowe u pacjentów. Nie-1 
wykluczone, że oddziaływała 
na chorych sugestią, a bez | 
wątpienia stosowała psycho­
terapię. Specjalnością jej by­
ła okulistyka. Wiadomo jest, 
że lekarze arabscy postawili1 
tę dziedzinę wiedzy na wy­
sokim poziomie. Swą znajo­
mość okulistyki wykazała nie 
tylko przy leczeniu chorób 
oczu, ale do rozpoznawania 
innych schorzeń, które uwi­
daczniają się w oku.

Zwracała także uwagę na 
dietę, ruch i stosowanie środ­
ków uśmierzających. W Eu­
ropie, gdzie w owym czasie 
brak higieny powodował wie­

le chorób, zalecała stosowanie 
prostych zabiegów znanych 
doskonale na Wschodzie, któ­
re dla wiodących niehigieni­
czny tryb życia polskich i ro­
syjskich panów okazywały 
się zbawienne. Ze wzmianek 
w jej pamiętniku wynika, że 
schorzenia wiązała z funkcjo­
nowaniem całego organizmu, 
starając się zawsze odnaleźć 
źródło choroby.

Niepowodzenia w dwóch 
małżeństwach nie zniechęciły 
pani doktór do płci brzydkiej. 
Związała się bowiem po raz 
trzeci z młodszym od siebie 
kawalerem. W pamiętniku 
nie wymieniła jego nazwiska, 
a nawet imienia, nazywając 
go “Amoratem”. Amorat nie 
wykazywał dodatnich cech, 
był wprawdzie miły i towa­
rzyski, ale lubił wydawać pie­
niądze swojej przyjaciółki na 
kobiety i wino.

Przez wiele lat był powo­
dem licznych zmartwień Ru­
sieckiej, która mimo wszyst­
ko wybaczała mu winy i zdra­
dy, płaciła za jego zachcianki 
: długi. Rusieckiej nie brako­
wało odwagi cywilnej, aby 
ujawnić swoje pozamałżeń- 
skie sprawy, ba, nawet posia­
danie utrzymanka.

Z kart pamiętnika można 
się domyślić, iż niepowodze­
nia z mężami i “Amoratem” 
nie umniejszyły jej bujnego 
temperamentu i mimo wszy­
stko korzystała z życia ile się 
dało. Jeśli chodzi o stronę fi­
nansową, nie ulega wątpliwo­
ści iż praktyka lekarska przy­
nosiła Rusieckiej wysokie do­
chody pozwalające jej na nie­
zależny a nawet wystawny 
tryb życia.

Rusiecka zmarła w Stam­
bule około 1786 roku, zostając 
wzorem dla innych kobiet, iż 
można zbudować swe życie w 
ztipełnie inny sposób niż na­
rzucała to ówczesna obycza­
jowość.

WESOŁEGO ALLELUJA!

Z okazji radosnej Uroczystości 
Wielkanocnej i triumfalnego 
Zmartwychwstania Zbaw i c i e 1 a 
naszego, wszystkim parafianom i 
przyjaciołom Św. Trójcy składa­
my jak najserdeczniejsze życzenia 
Świąteczne: Wesołego Alleluja 

Zakon Zmartwychwstańców 
Przejmuje Parafię Św. Trójcy:

Począwszy od 1-go lipca, admi­
nistrację i obsadę parafii Św. 
Trójcy przejmują księża z Zakonu 
Zmartwychwstańców. Ostatnio 
Prowincjał Zakonu OO św. Krzy­
ża, W. M. Lewers, C.S.C., skie­
rował list do Kardynała Jana Co­
dy, zawiadamiając Archidiecezję 
o niemożności dalszego zapewnie­
nia przez Zakon św. Krzyża, per­
sonelu do obsługi parafii.

Zapowiedź:

Józef Mullen, mł. z par. Św. 
Patryka z Christine Dwernicka, p. 
Zap II.

Nabożeństwa:

W środę — Nowenna do Św. Jó­
zefa, po Mszy Św., o 8 rano w dol­
nym kościele.

W piątek — W tym tygodniu 
przypada pierwszy piątek miesią­
ca. W piątek o 6:30 wieczorem, — 
odprawiona zostanie Msza Św7, w 
dolnym kościele. Spowiedzi słu­
chać będziemy przed tą Mszą Św. 
o 6. Po Mszy Św. nabożeństwo ku 
czci Serca Pana Jezusa.

Spowiedź na Pierwszy Piątek:

W przygotowaniu na pierwszy 
piątek miesiąca, spowiedzi słuchać 
będziemy w czwartek od 3 do 4-ej 
po południu, i wieczorem o 7
Mój Dar Dla Mojej Parafii;

Podczas wszystkich Msz.y Św., 
w Dzień Wielkanocy, zbierana bę­
dzie specjalna kolekta w kopert- 
kach jako dar dla parafii z okazji 
Święta Zmartwychwstania Pań­
skiego.

Biuro Będzie Zamknięte:

przez cały dzień w Poniedziałek 
Wielkanocny. Ze sprawami można 
przyjść we wtorek podczas dnia.
Towarzystwo Pań Wanda:

W niedzielę, 6 kwietnia, na 
Mszy Św. o godzinie 10:30 rano, 
będą obecne członkinie Tow. Pań 
Wanda, Grupa 694, Związku Po­
lek w Ameryce z okazji 40-lecia 
założenia.

Fundusz Ratunkowy Trójcowa:

W tych dniach następujące oso­
by złożyły ofiary aby ratować i 
utrzymać parafię Św. Trójcy: — 
N/N. $100.00; Chester i Violet 
Race $50.00; Alojzy i Helena Pa- 
bis $40.00; Genowefa Piątek 
S70.00; Katarzyna Ostrowska $25; 
Tadeusz i Zofia Kochan $30; An­
toni i Zofia PienKos $25; Henryk 
Carynski $45; Zofia Dąbrowska 
$50; Alojzy Stempak $50; Anna 
Kozimor $40; Elżbieta Suchecki 
$55; Paweł Mirocha $25 i Harry 
i Doorthy Guzik $40.00.

Serdeczne Bóg zapłać za dobroć 
i tak hojne ofiary.

Święconka Na Trójcowie:

Nasza piękna i tradycyjna Pa­
rafialna Święconka, odbędzie się 
w niedzielę, 13 kwietnia, o 1 po 
południu, w sali parafialnej.

Nowenna Do Św. Antoniego:

Tego roku nowenna dziewięciu 
wtorków do Św. Antoniego roz- 
pocznie się we wtorek, 15 kwiet­
nia.

Sprzedaż Używanej Odzieży:

Sprzedaż używanej odzieży od­
będzie się w parafii Św. Trójcy w 
sobotę, 19 kwietnia i w niedzielę, 
20 kwietnia. ' -
Obiad i Taniec Na Utrzymanie 
Parafii!

Marszałkowie Trójcowa urzą­
dzają obiad i taniec na utrzymanie 
parafii, w niedzielę, 27 kwietnia, 
w sali parafialnej, o 3:30 po połu­
dniu. — Ofiara $7.50 od osoby. 
Bilety można już nabyć w kance­
larii.

Czy To Pomoże?
Londyn (DP) — Prasa kra- 

■ jowa doniosła, że już ponad 
3,000 osób przeszkolono w In­
stytucie Doskonalenia Kadr 
Kierowniczych Administracji 
Państwowej. Uczestnikami za­
jęć są dyrektorzy departamen­
tów, nacze’nicy wydziałów w 
urzędach wszystkich szczebli, 
dyrektorzy i ich zastępcy w 
zjednoczeniach, kombinatach 
i wielkich przedsiębiorstwach. 
Funkcje te pełni w kraju ok. 
9,500 osób. W tym roku szko­
lenie ma objąć 2,200 osób.

POLSKU* 
PROGRAMY KADlOU ł* 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:1111-6:3(1 ram 
WOPA - 1490 kr

5 DNI
Od poniedziałku d<> piątku 
MARIAN CZERNIECKI

PORANNY DZWONEK' 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 ranu 

Sobota: 11:00-11:30 ranu 
Niedziela: 1:00-2:00 po po)

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERi 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 K(

Codziennie 7:00-8:30 ranu 
2:00-3:00 po poł w niedziele

ROBEK1
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC

l dni w tygodniu

8:30-9:30 ranu <

TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW’

Stacia WTAQ—13011 K(

Codzienir 
4:15-10:00 ram

GODZINA
MIĘDZYNARODOWA’ 

Stacja WTACf—1300 K< 
Sobota 6:35-7:00 wieea 
od 7:00 do 7:30 wieea 

Godz OO Salwatorianów

lADWlGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY 

kierownicy

POLSKA W MUZYCt 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA
Codziennie

od 12 w poł do 12:30 po poł

ADAM
GRZEGORZEWSKI
Kierownik * Zarządca

KAWALKADA 

Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o M-ej wieea 

DR W SIKORA 

Prezentant i Właściciel

GŁOS POLONII*

WOPA—1490 KI
Codziennie 

od 4:30 po poł 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
1:00-6:00 wieea

pp. Mgr JOZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE. właściciele

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz 11:20 do I2:6ś 
w południ*

Stacja WOPA—1490 KC 

Kierownik Programu 
Ks. Michael P Pawełek 

•KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW’

Stacja WOPA —1490 KC 

w kaady Wtorek. Srode 
Czwartek i Piątek 

7:06-7:3(1 wieea

Kierownik 
BRONISŁAW (ELlNSKi

Anonse ray 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MRO ZOWIE

Z powodu drugiego Święta, biu­
ro parafialne będzie zamknięte

DARMO!
POLISH POWER 
"T" KOSZULKI

Przy zdeponowaniu $100 Irb więcej albo przy dodaniu 
do posiadanego konta $100.

NASZE OBECNE RATY DYWIDENDY 
SĄ NAJWYŻSZE NA JAKIE DOZWALA PRAWO

7 %%
CERTYFIKATY 

$1,000 lub więcej 
6 LAT

7%%
CERTYFIKATY 

$1,000 lub więcej 
4 LATA

6%%
CERTYFIKATY 

$1,000 lub więcej 
2'/j ROKU

6^2%
CERTYFIKATY 

$1,000 lub więcej 
1 ROK

INSURED
UPTO

C08F

Na Książeczkę Oszczędnościową
Bez Minimum 5 14%

MÓWIMY PO POLSKU

WEST TOWN SAVINGS
AND LOAN ASSOCIATION

4848 W. 30th Street • 863-4848
GODZINY BIUROWE:

PONIEDZIAŁEK, WTOREK i CZWARTEK 9 do 5 
PIĄTEK 9-8. SOBOTA 9 - DO POŁUDNIA.
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Nowy Władca Arabii Saudyjskiej

Samoloty U.S. w Akcji Ratunkowej Z Dnia

siły

na-

starszym

dzielnicy

In Memoriam

25,000 żołnierzami Południo­
wego Wietnamu broniącymi 
Hue. Masowa ucieczka ludno­
ści i wojska, przypominała 
ucieczkę wojsk alianckich z 
Dunkierki w drugiej wojnie 
światowej.

Zdobyte przez komunistów 
miasto Hue, w roku 1968 było 
jednym z najbardziej krwa­
wych pól bitewnych, w któ­
rym przeszło tysiąc amery­
kańskich strzelców morskich 
zostało zabitych w trwającej 
26 dni ofensywie wojsk ko­
munistycznych. Przez zdoby­
cie tego miasta wojska komu­
nistyczne posiadają obecnie 
kontrolę nad jedenastu z 44 
prowincji Południowego 
Wietnamu, czyli kontrolę nad 
niemal połową tego państwa.

ACCRA, GHANA. — Shirley Temple Black (druga od prawej), była gwiazda filmowa, 
a obecnie ambasador amerykański w Ghanie, zwiedza rynek w Accra. Obok Shirley, 
ppłk. B. T. Okai z Rady Miejskiej, a po prawej Nii Quaye-Mensar, skarbnik miejski.

c
Dla przyspieszenia osusza­

nia wewnętrznych murów 
Zamku Królewskiego i przy­
gotowania ich do robót wy­
kończeniowych zaszła ko­
nieczność zastosowania spe­
cjalnej technologii. Doprowa­
dzenie grubych murów ceg­
lanych do minimalnego zawil­
gocenia metodą tradycyjną — 
przy pomocy ciepłego powie­
trza lub grzejników c.o. wy­
magałoby zbyt długiego cza­
su i nie dałoby pełnego za­
bezpieczenia przed ewentual­
nym wystąpieniem zawilgo­
ceń i nalotów na ułożonych 
tynkach.

W sukurs budowniczym 
Zamku, mającym bardzo na­
pięte terminy dla robót wy­
kończeniowych, przyszła Po­
litechnika Wrocławska. Ze­
spół Katedry Korozji Mate­
riałów budowlanych kierowa­
ny przez doc. Janusza Wiś-

się w

(Dokończenie ze str l-ej) 
przez Kongres funduszy na 
pomoc ekonomiczną i militar­
ną Południowego Wietnamu.

Do ewakuacji uchodźców 
będą także użyte statki han­
dlowe zaangażowane przez 
amerykańską agencję w licz­
bie sześciu barek i pięciu ho­
lowników.
Gen. Weyand

Prezydent Ford wczoraj 
konferował z ambasadorem 
Sajgonu, Tran Kim Phuong i 
sześciu przedstawicielami rzą­
du sajgońskiego, którym 
przyrzekł, że uczyni wszystko 
w swej mocy ażeby pospie­
szyć z pomocą Sajgonowi. Pre­
zydent Ford wysłał szefa 
sztabu armii amerykańskiej 
gen, Fred C. Weyand do Saj­
gonu dla zapoznania się z 
istniejącą sytuacją.
Da Nang

Wojska komunistyczne Pół­
nocnego Wietnamu po zajęciu 
byłej stolicy królewskiej Hue 
zbliżają się szybko do izolo­
wanego, ostatniego bastionu 
Płd. Wietnamu, Da Nang. 
Działa komunistyczne okrąża­
ją miasto Da Nang i rozpoczę­
ły ostrzeliwać lotnisko. Nie­
mal cał^Jud^ość miasta Hue, 
zbiegła do Da Nang łącznie z

Los mordercy, którym jest 
książę Faisal Ibn Musaed, 
bratanek zamordowanego, nie 
jest znany. Wiadomo, że 
składając życzenia monarsze 
z okazji największego święta 
muzułmańskiego — dnia uro­
dzin Mahometa — strzelił do 
niego kilkakrotnie.

Z ambasady Arabii Sau­
dyjskiej w Bejrucie pochodzi 
wiadomość, że 27-letni mor­
derca przechodził leczenie w 
szpitalach dla umysłowo cho­
rych w Arabii Saudyjskiej i 
w Libanie. Nieoficjalnie mó­
wi się, że leczenie to miało 
związek z jego alkoholizmem 
i narkomanią. W Stanach 
Zjednoczonych był w 1969 r. 
oskarżony o udział w spisku 
handlarzy LSD, szkodliwych 
dla zdrowia preparatów wy­
wołujących halucynacje.

Na fotografiach w prasie 
Musaed" pokazany jest w u- 
braniu europejskim, z długi­
mi włosami i z wąsami oraz 
w towarzystwie jasnej blon­
dynki 26-letniej Christine 
Surma, która żyje z nim od 
pięciu lat.

Ojciec mordercy, przyrod­
ni brat Faisala, jest prawie 
niewidomy i zajmuje obecnie 
stanowisko gubernatora Me- 
diny.

PARYŻ. — Dzieci byłego prezydenta Johna F. Ken­
nedy, John, lat 14 i Caroline, lat 17. podczas pogrzebu 
ojczyma, Aristotle Onassis.

(Ciąg dalszy ze str. I-ej) 
mogą łatwo stać się ofiarami 
szantażu obcego wywiadu. 
Praca CIA często zazębia się 
z pracą FBI. Komisja Kon­
gresu i specjalny komitet pod 
przewodnictwem wiceprezy­
denta Rockefellera, na pewno 
znajdą jakieś nadużycia. Gdy­
by ktoś gruntownie zbadał 
działalność np. Towarzystwa 
Ochrony Zwierząt, znalazłby 
niedociągnięcia, przy kłady 
głupoty lub zaślepienia. Ale 
czy mocarstwo światowe mo­
że obejść się bez wywiadu? 
Szefowie KGB w Moskwie 
chyba tarzają się ze śmiechu, 
czytając “rewelacje” amery­
kańskich dziennikarzy (i o 
wygłupianiu się niektórych 
wybrańców narodu) o agen­
cji równie ważnej jak 
zbrojne.

Zabójca z Litości
Kapsztad (UPI) — Pierw­

szy w historii Unii Poł. Afry­
kańskiej lekarz został uznany 
przez sąd winnym popełnienia 
zabójstwa z litości, ale nie zo­
stał skazany- na więzienie.

Oskarżtóhym był 50-letni dr 
Alby Hartman, który swemu 
87-letniemu ojcu choremu na 
raka zaaplikował nadmierną 
dawkę morfiny i sodium pen- 
tatholu, aby skrócić jego cier­
pienia i przyspieszyć zgon.

Sędzia orzekł, że fakt po­
pełnienia zabójstwa z litości 
nie ulega wątpliwości, ale 
uwzględnił “okoliczności ła­
godzące”. ,

niewskiego i mgr inż. Juliu­
sza Łukjanina po dokonaniu 
analiz i badań opracował trzy 
najnowocześniejsze met ody 
szybkiego suszenia murów w 
okresie zimowym.

Pierwszy sposób, to susze­
nie termowentylacyjne przy 
zastosowaniu ekranów z folii 
zawieszonych w odległości 20 
— 30 cm. W wolną przestrzeń 
specjalny agregat — będzie 
dmuchał gorące suche powie­
trze o temperaturze 30 st. po­
chłaniając wilgoć z nagrzanej 
ściany.

Druga metoda polega na 
mechanicznym naw.'lercaniu 
w partiach grubych murów 
otworów 60 cm głębokości i 
wprowadzanie doń końcówek 
węży tłoczących gorące po­
wietrze.

Ostatnia metoda to elektro- 
osmozą, którą zastosuje się w 
wyjątkowo zagrożonych przez 
wilgoć miejscach. Tak samo 
w nawierconych otworach — 
wstawione zostaną elektrody 
i podłączone do prądu stałego. 
Po nagrzaniu spowodują od­
pływ wody z wnętrza muru. 
Ten specjalny system wraz z 
odprowadzeniem wody może 
bardzo długo działać nawet 
przy położeniu tynku.

Autorzy opracowania prze­
widują także powlekanie mu­
rów przed ich tynkowaniem 
specjalnym preparatem che­
micznym. Program i dobór 
metod suszenia — zgodnie z 
zaleceniem Komisji Architek- 
toniczno-Konserwatorsikiej o- 
kreślony zostanie dla każdej 
sali osobno biorąc pod uwagę 
ostateczny jej wystrój.

McCord Rozpoczął 
Odsiadywać Karę
Allenwood, Pa. (UPI). Wła­

mywacz do kwatery “Water­
gate” James W. McCord jr. w 
piątek rano rozpoczął odsiady­
wać karę od roku do pięciu lat 
więzienia, w zakładzie fede­
ralnym w Allenwood. McCord 
przed udaniem się do więzie­
nia powiedział, że naród ame­
rykański nie zna całej historii 
skandalu Watergate, oraz że 
stosunki łączące bilionera 
Howard Hughes z ?>yłym pre­
zydentem Richard Nixon sta­
nowią jedną z najlepiej zacho­
wanych tajemnic.

McCord, 19-letni weteran 
CIA, był szefem wydziału bez­
pieczeństwa komitetu ponow­
nego wyboru Nixona w roku 
1972 i rzekomym ekspertem, 
który z pomocą innych wspól­
ników dokonał włamania do 
kwatery Partii Demokratycz­
nej w gmachu Watergate w 
Washingtonie, za co został 
skazany na karę więzienia.

Washington (UPI). — Pro­
pozycja władz Iranu wkupie­
nia się do posiadanych przez 
firmę Shell Oil Co. łańcucho­
wych stacji benzynowych, — 
posiada aprobatę Sekr. Stanu 
dr Hery Kissingera, — ale 
spotkała się z większą opo­
zycją ze strony innych urzęd­
ników państwa.

Według wiadomości poda­
nych przez jednego z urzęd­
ników firmy Shell Oil Co. 
w Houston, firma prowadzi 
negocjacje z państwową irań­
ską firmą naftową (National 
Iranian Oil Co.) przekazania 
50 procentowej kontroli setki 
stacji benzynowych tej firmy 
w Stanach Zjednoczonych w 
północno-wschodnich stanach 
— irańskiej firmie. Obie fir­
my zamierzają przystąpić do 
budowy rafinerii nafty w za­
toce Perskiej, produkującej 
około pół' miliona beczułek 
nafty dziennie, które w poło­
wie byłyby wykupione przez 
firmę Shell.

Irańska firma wpłaciłaby 
75 procent kosztów pobu­
dowania rafinerii, w zamian 
za co Shell Oil Co. przyznał­
by irańskiej firmie 50 procen­
towy udział w stacjach ben­
zynowych tej firmy w Sta­
nach Zjednoczonych. Koszta 
budowy rafinerii wynosiłyby 
około $1.5 biliona, a spółka 
obu firm obowiązywałaby na 
okres 20 lat..

Rzekomo poparcie tej tran­
sakcji udzielił Kissinger i 
Dept. Sprawiedliwości, nato­
miast Federalna Agencja 
Energetyczna i wielu człon­
ków Kongresu, sprzeciwia się 
tej transakcji, na tej podsta­
wie, że rząd dąży usilnie do 

i ograniczenia sprowadź a n i a 
I nafty z zagranicy, a szczegól­
nie z Bliskiego Wschodu.

New York (KW)—Edward 
C. Smith — były wiceprezes 
First City National Bank, 
otrzymał Medal Uznania 
Fundacji Kościuszkowskiej. 
Medal ten jest przyznawany 
dorocznie osobie, która zda­
niem Rady Nadzorczej Fun­
dacji poniosła doniosłe zasłu­
gi dla rozwoju kontaktów po­
między Stanami Zjednoczo­
nymi a Polską.

Poprzednimi laureatami by­
ły m. inn. takie wybitne oso­
bistości jak: dr Henry Noble 
MacCracken, były prezydent 
Vassar College, Eric P. Kelly, 
autor znanej książki dla dzie­
ci “The Trumpeter of Cra­
cow” — Arthur Rubinstein, 
światowej sławy pianista, Le­
opold Stokowski i Stanisław 
Skrowaczewski — dyrygenci, 
Oscar Halecki, historyk i Ka­
zimierz Wierzyński pisarz i 
poeta. Pan Smith jest pier­
wszym bankierem, który zo­
stał w ten sposób uhonorowa­
ny.

Inwestycje Iranu 
w Shell Oil Co.

+ * ♦
Jednym z rezultatów 

gonki na CIA jest usunięcie 
“szefa DOD” Jamesa Angle- 
tona. DOD jest mitycznym 
oddziałem zrodzonym w wy­
obraźni lewicowego radykała 
i przez pewien czas agenta 
CIA Phillipa Agee, autora 
książki “CIA Diary: Inside 
the Company”. ^..Łego źródła 
czerpią również swoje rewe­
lacje Szulc i Hersh. Copeland 
twierdzi, że CIA nigdy nie 
miała oddziału DOD. James 
Angleton nie mógł więc być 
szefem nie istniejącego od­
działu. Jest jednak trudnym 
do zastąpienia ekspertem 
kontrwywiadu. W eiągu 30 
lat poznał on na wylot meto­
dy werbowania agentów przez 
KGB, oraz metody działania 
komunistycznego podziemia 
w Stanach Zjednoczonych, 
zarówno części podlegającej 
Moskwie, jak “niezależnej” 
(trockiści, maoiści i t. p.). Był 
on szefem małego biura, w 
którym pracowało 12 osób 
(specjaliści i sekretarki), i nie 
miał ani jednego agenta w te­
renie. ’ Jego biuro “trawiło” 
informacje z terenu, od FBI 
i lokalnych władz bezpieczeń­
stwa i dzięki niezwykłej in­
tuicji Angletona, połączonej 
ze znajomością organizacji 
wywrotowych i ich powiązań, 
osiągał nadzwyczajne wyniki. 
Jego odejście z CIA jest stratą 
dla kraju, zwycięstwem sił, 
które dążą do zniszczenia de­
mokracji, aby na jej gruzach 
zaprowadzić sowiecki lub 
maoistowski totalizm.

Jan Krawiec

Specjalne Suszenie 
Murów Zamku

Oskarżeni 
o Branie Łapówek
Dallas, Tex. (UPI) - 2-ch 

byłych pracowników zmarłe­
go niedawno bilionera H. L. 
Hunt, zostało oskarżonych o 
pobieranie łapówek od firm z 
którymi firma Hunta prowa­
dziła handel. John W. Suring- 
ton i John H. Brown, zostali 
oskarżeni o trzykrotne prze­
kroczenie praw, Curingtoń 
pracował dla Hunta przez 20 
lat. Dwóch synów Hunta, W. 
Herbert i Nelson Bunker, sta­
ną w sadzie dn. 12-go maja, 
oskarżeni o podkładanie nie 
legalnie podsłuchów pod te­
lefony Curingtona i Browna.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i ciocia nasza, ś.p.

Teresa Nega
(z domu Wilk) 

(żona ś.p. Franciszka)
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 25go marca, 1975 roku, o 
godzinie 10:28 rano, w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 28go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 2129 W. Webster 
Ave., do kościoła Św. Jadwigi 
na pokropienie (Msza św. ża­
łobna będzie odprawiona w so­
botę, dnia 5go kwietnia o godz. 
9ej rano), a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążęni:

Walter J. (Harriet), Irene 
(Edward) Kosmos, Frank P. 
(Barbara), Chester (Carol), sy­
nowie, córka, zięć i synowe; 
•„ nuki, wnuczki; siostrzeńcy i 
siostrzenice, bratanki i brata­
nice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się :
Józef Wojciechowski i Syn. 
Telefon AR 6-4630.

Medal Uznania
Dla Ed. C. Smitha

Radar Dla 
Kartografii

Radar wykorzystywany do­
tychczas głównie w nawigacji 
znajduje zastosowanie także w 
kartografii. Radar nie wyma­
ga oświetlenia słonecznego i 
może pracować w każdych wa­
ru n k a c h atmosferycznych. 
Stąd podejmowane są próby 
wykorzystania lotniczych 
zdjęć radarowych do sporzą­
dzania map obszarów równi­
kowych. Fale radarowe prze­
nikają przez szatę roślinną i 
niewielką warstwę gleby. 
Zdjęcia radarowe pozwalają 
na dokładne odtwarzanie rzeź, 
by powierzchni na obszarach 
porośniętych lasami tropikal­
nymi. Przy użyciu zdjęć rada­
rowych można też badać wa­
runki glebowe ,a także na ob­
szarach polarnych — rodzaj i 
grubość pokrywy lodowej.

(Dokończenie ze str. l-ej) 
dniowy okres powszechnej ża­
łoby. Dzienniki we wszyst­
kich państwach arabskich 
wyszły w żałobnej szacie, ra­
diostacje arabskie normalne 
programy zastąpiły czyta­
niem wersetów z Koranu.

Świat zachodni widział w 
Faisalu najbardziej pro-ZH-^ 
chodniego władcę w całym 
bloku państw arabskich i wy­
raża obawy, że z jego zgonem 
napięcie ha Bliskim Wschód 
dzie spotęguje się.

Sekretarz Stanu Henry 
Kissinger, który jeszcze sześć, 
dni temu konferował z Faisa- 
lem, nazwał go “dobrym przy­
jacielem Stanów Zjednoczo­
nych i czołowym przedstawi­
cielem umiarkowanych na 
Bliskim Wschodzie”.

Prezydent Ford wyznaczył 
wiceprezydenta Nelson Ro­
ckefellera, jako swego spe­
cjalnego reprezentanta, który 
uda się do Arabii Saudyj­
skiej, aby “przekazać w imie­
niu narodu amerykańskiego 
wyrazy głębokiego ubolewa­
nia”.

Pogrzeb zamordowanego 
odbył się dziś. Po ściśle prze­
strzeganych czynnościach ob­
rzędowych, ciało Faisala, owi­
nięte w biały całun, poniesio­
ne zostało na ramionach w 
pochodzie wyłącznie złożo­
nym z mężczyzn, skandują­
cych zawołanie “Bóg jest 
wielki” i bez trumny złożone 
zostało w grobie pozbawio­
nym jakiegokolwiek pomni­
ka czy choćby znaku, bo tak 
wymagają przepisy Wahhabi, 
najbardziej surowej sekty 
muzułmańskiej, do której 
zmarły należał.

Walenty Słowik
(mąż ś.p. Victoria z domu 

Ulman,
ojciec ś.p. Jean Słowik)

Czł. Polsko Narodowej Spójni 
Oddział 141, po długiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Sw. Sakramen­
tami, dnia 25go marca, 1975 ro­
ku, o godzinie 6:05 rano, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 27go marca, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 3653-59 Fullerton 
Ave., do katedry Wszystkich 
Świętych (Msza św. o godz. 
lOej rano), a stamtąd na cmen­
tarz Wszystkich Świętych na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i zanjomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Frank, syn; Josephine, Fran­
ces (Herbert) Carl, Violet 
(Harold) Jensen, Dolores (Wil­
liam) Fredericks, córki i zię­
ciowie; 7 wnucząt, 1 prawnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stermer Funeral Home.
Telefon BE 5-1815.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta! 
A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta

KUP W DZIENNIKU
ZWIĄZKOWYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA 
Cena $1.00

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, III. 60622

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Władysław Mazan
(mąż ś.p. Marii z domu Ginalski, ojciec ś.p. Edwina)

Członek Tow. Palmer Kelly Post American Legion, Ironsides Post 
P.L.A.V. i Northwest Businessmen Association, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 24-go marca 1974 
roku, o godzinie 10:35 wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w czwartek od godz. 6ej wiecz. / _
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29go marca, o godzinie 

9:30 rano, z Kirsten Funeral Home, pnr. 1006 N. Western Ave., do 
kościoła Św. Heleny na pokropienie (Msza św. żałobna odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 31go marca o godz. lOej rano), a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Clarence Gus (Shirley), Marlyn (James) Clair, Walter (Jac­
queline), Dolores Mazan, synowie, córka, synowe i zięć; 16 wnu­
cząt i 1 prawnucze: Anna Stempniakowski, siostra; wraz z całą 
rodziną

Pogrzebem zajmuje się Kirsten Funeral Home.
Telefon AR 6-3378.

Stanisław Takuśki
(syn śp. Jana i śp. Małgorzaty) 
(brat śp. Anny (śp. Jana) 

(Pawlikowskich)
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, 
dnia 24-go marca 1975 roku, o 
godzinie 9:30 rano, w 
wieku.

Zamieszkiwał w 
Brighton Park.

Pogrzeb odbędzie 
czwartek, dnia 27-go marca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakła­
du pogrzebowego Ocwieja, pnr. 
4256 S. Mozart ul., do kościo­
ła Ś.Ś. Pięciu Braci Polaków 
i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcele familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Michalinę Field, Michael 
(Stella) Pawlikowski, Ann* 
(Walter) Czaja, Stella Pawli­
kowski. siostrzenice i siostrze­
niec z rodzinami: bliżsi krewni; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sic:
Ocwieja.
Telefon: 254-3838.

Antysowieckie 
“Komiksy 
w Pekinie

Londyn (DP). Prasa kra­
jowa podała, że “w Pekinie od­
notowano nową prowokację 
antyradziecką”. Oto jej szcze­
góły (podajemy je na odpo­
wiedzialność “Polityki”):

“W nakładzie 700,000 eg­
zemplarzy ukazało się tam 
pierwsze wydanie komiksowej 
historyjki dla dzieci, młodzie­
ży i dorosłych, przedstawiają­
ce wersję Pekinu w sprawie 
incydentu dyplomatycznego z| 
15 stycznia 1974 r. Wówczas | 
władze chińskie, gwałcąc im­
munitet dyplomatyczny, are­
sztowały na ulicach miasta 
dwóch dyplomatów radzie­
ckich wraz z żonami oraz tłu­
macza attachatu wojskowego, i 
a następnie przetrzymywały I 
bezprawnie kilka dni i wydali ­
ły z Ch RL”.

“Obrazkom paszkwilanckim i 
patronuje na wstępie cytat. 
Mao Tse-tunga z 1949 r. wzy-! 

i wający do nieosłabiania czuj-, 
no.ści”.

Karol (Charles) Przesmycki 
Członek Zw. Narodowego Polskiego, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 25-go marca 1975 roku, w 
Phoenix, Arizona.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 6-ej do 10-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27-go marca, o godzinie 

9:15 rano, z Cowboy Funeral Home, pnr. 6150 W. North, do koś­
cioła Św. Władysława na pokropienie o godz. 10-ej rano (Msza 
św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 31-go marca, o godzinie 
9-ej rano), a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Nellie (z domu Demurska), żona; Peter (Adele) Presmyk, 
Casimira (Bud) Rebmann, Walter (Jerry) Presmyk i Helen (Ar­
thur) Johnson, dzieci; 25 wnucząt; 6 prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Conboy Funeral Home.
Telefon: 237-1134.

Śp. John Hamera
Wspominamy Twe imię zawsze dla nas drogie 
I Twoje chwile z nami szczęśliwe i błogie
Choć opuściłeś nas spiesząc po niebieską chwałę 
Pozostaniesz nam w pamięci przez nasze życie ca.e.

O modlitwy za duszę śp. Zmarłego uprasza:
Florence Hamera, matka; oraz bracia, siostry i siostrzeniec.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ta­
tuś, dziadek i pradziadek nasz, 
ś.p.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
wujek nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, brat, dziadek i pradziadek nasz, śp.

(26, 27, 28)
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Kisiel

Podróż Lekka Po Kraju
Tyle tu poważnych rzeczy 

ostatnio wypisywałem, że mi 
w końcu zbrzydło. Trzeba tro­
chę odpocząć, Odciążyć się, 
najlepiej przejechać po kraju, 
ale lekko, powierzchownie, 
nie zagłębiając się w żadne 
problemy — ot, tak “piórkiem 
flaminga”, czy też skrzydeł­
kiem motyla (“motyl z brzu­
chem” — jak mówią Amery­
kanie).

Podróż powierzchowną za­
czynam od Warszawy. Tak się 
złożyło, że musiałem wyjść z 
domu wcześnie ramo i na 
czczo. Postanowiłem zjeść ja­
jecznicę w wielkiej, reprezen­
tacyjnej kawiarni na Starym 
Mieście. W górnej, pustej sali 
cud hrabina, zastępująca kel­
nerkę, decyduje się po dłuż­
szym czasie przerwać ważną 
rozmowę z koleżankami, aby 
oświadczyć mi obrażonym 
głosem, że nie ma co do zje­
dzenia, gdyż jedzenie zostało 
z kawiarni “wyprowadzone”. 
Pytam, czy wyprowadzone zo­
stało za rączkę, ale głupawy 
ten dowcip nie znajduje uzna­
nia u hrabiny, która z pełną 
niesmaku miną odchodzi od 
swoich zajęć, czyli do dalszej 
rozmowy z koleżankami. Po 
dłuższym przywoływaniu po­
wraca, proszę ją wobec tego o 
jakieś pożywne ciastko, z ura­
zą w głosie oświadcza mi jed­
nak, że ciastek żadnych u nich 
od dawna nie ma (zostały wy­
prowadzone) . Pytam więc 
zdesperowany, co właściwie 
jeSt. Odpowiada mi, że “torcik 
węgierski” (ohyda!) oraz 
wszelkie, najbardziej wyrafi­
nowane gatunki arcydrogiego 
alkoholu. No i czarna kawa: 
bardzo mała i niezbyt dobra 
za 16 złotych, jeśli łaska.

Kapituluję. Głodny jak pies, 
wychodzę i udaję się do “pry­
watnego agenta” (mój Boże, 
ż»by u nas byli prywatni a- 
genci —, sam bym się zapi- 
3^h' •. . ) na ulicę Piwną. Tam 
oświadczają mi, że, owszem, 
mogę zjeść, ale nie żadną ja­
jecznicę (jajek nie prowadzą 
— oczywiście za rączkę), lecz 
pieczarki z patelni lub pieczo­

ną kaczkę (jest 9 rano!) Dla 
odmiany jednak nie ma 'kawy 
ani piwa, bo im nie wolno — 
wyprowadzono. Nie ma także 
chleba, tylko bardzo słodka 
bułka. Zajadam więc pieczar­
ki, popijając oranżadą. Twor­
ki!!-!

Wobec tak niefortunnego 
początku mojej powierzchow­
nej podróż}' siadam w pociąg 
i jadę nad morze. Po drodze 
wspominam, co mi niedawno 
mówiła pewna czterdziestopa- 
roletnia osoba. Skarżyła się 
ona, że w powojennej szkole 
uczono ją, iż nadeszła oto 
wielka epoka, kiedy człowiek 
opanował przyrodę i uczynił 
ją narzędziem swoich wiel­
kich (rzekomo) celów. Teraz 
zaś osoba owa czyta wszędzie, 
iż człowiek z bezmyślności i 
egoizmu niszczy przyrodę, 
podcinając podstawy życia na 
ziemi. Osoba pytała mnie, kie­
dy mówiono prawdę: wtedy 
czy teraz? Odpowiedzieć nie 
umiałem.

Wrfowy Prezydentów
Washington (G.P.) — Prez. 

Ford przesłał do Kongresu 
propozycję podnoszącą pen­
sję wdowom po prezydentach 
USA z $20,000 na $33,000 rocz­
nie.
Skorzystają z niej trzy wdo­

wy: po prez. Eisenhowerze, 
Trumanie i Johnsonie. Jac­
queline Kennedy Onassis w 
1968 roku po wyjściu ponow­
nie zamąż, straciła prawo do 
pensji wdowiej.

Przyjeżdżam do Sopotu. — 
Najpiękniejszy tutaj “obiekt” 
(tak się teraz mówi), ulubio­
ne moje molo, znajduje się w 
stanie przerażającego upadku: 
cała dolna część przegniła i 
powyłamywana, końcowa par­
tia, najbardziej kiedyś atrak­
cyjna (“dziób”) tak zniszczo­
na, że mu siała zostać odgro­
dzona i zamknięta dla publicz­
ności. Rzecz prosta, przedosta­
łem się tam nielegalnie, ale 
chodzenie po wykruszonych 
jak stare zęby deskach grozi 
co najmniej złamaniem nogi. 
Morze piękne, ciemnogranato­
we w słońcu, masa kaczek, 
mew, są albatrosy, nawet dzi­
kie łabędzie, na horyzoncie 
statki — tylko mola nie ma. I 
nie będzie. Podobno ma zostać 
rozebrane, a na jego miejsce 
wystawią betonowe — cała 
Polska żyje teraz betonem — 
(nie mieszać z bekonem). O- 
czywiście potrwa to co naj­
mniej 5 lat. Dlaczego my zaw­
sze musimy tracić na tym, na 
czym inni zarabiają?

Zjeść coś małego, taniego a 
pożywnego też tutaj niełatwo: 
albo wspaniałe restauracje 
dla dewizowych milionerów, 
albo bar mleczny dla starusz­
ków, albo cuchnąca knajpa 
dla walecznych, odpornych na 
hałas i wytrzymałych. (Dla­
czego ten waleczny naród zaw­
sze w końcu bierze w d....?!). 
Aha, można zjeść po ludzku 
w “Domach pracy twórczej”, 
w “'Klubie twórczym”, w 
“Związku związków twór­
czych”, w Stowarzyszeniu 
twórczym”. Sarni w tej Polsce 
twórcy — a gdzie zwyczajni 
ludzie?! Siedzę więc w twór­

OCZYSZCZENIE 
BOJLERA za 
i PALENISKA

Gwarantowana 
Robota

24 Godzinna 
Obsługa

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań.
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

BLACK STEER
FOODS 3140 N. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston — Tel. 539-4510

DUŻY SKLEP MIĘSNO-WĘDLINIARSKO 
GROSERYJNY, w KTÓRYM CENY NIE ZOSTAŁY 

PODWYŻSZONE PRZEZ INFLACJĄ 
PRZYJDŹCIE, ZOBACZCIE i PORÓWNAJCIE.

BOCZEK
WRDZONY 

i 
GOTOWANY.

POLSKA
KRAJANĄ
wędzona
kiełbasa. 

serdelowa 1 mielona. KABANOSY. PARÓWKI 
PONAD 20 RODZAJÓW ZNAKOMITYCH 

"TV?2,?*ŁA8NEGO WYROBU oraz PONAD 50 INNYCH 
KTÓRYCH NIE MIEŚCI TO OGŁOSZENIE 

Wielki Wybór Domowych Sałatek i Innych Przysmaków 
GODZINY: Pon., Wtorki i Soboty — 9-6; 

Środy, Cawart. i Piątki — 9-8; w Niedzielę 9-1.
Bezpłatne Parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU.

SPECJALNIE NA ŚWIĘTA 
ŚWIEŻA POLSKA KIEŁBASA 

WŁASNEGO WYROBU 

Cena Zniżona Do . . $1.19
STÓŁ ŚWIĄTECZNYNA WASZ

SZYNKI
GOTOWANE
Z KOŚCIĄ

i BEZ KOŚCI.

OSTATNIE 3 DNI Wyjątkowo Tania
WYCIECZKA DO POLSKI

NA 3, 4 LUB 6 TYGODNI 
ODLOT 30-go MAJA 

Zgłoszenia TYLKO do 30-go Marca
FALCON TRAVEL

2727 Milwaukee Ave. Tel. 276-2100 
■■■■■■■■■■■■■■■■■W

czej jadalni, tyle że i tu trud­
no zjeść spokojnie, bo trwa 
dkuralt namiętna dyśkusja o 
teatrze, pewien krytyk krzy­
czy mi nad uchem przenikli­
wym dyszkantem, aż w móz­
gu świdruje. Pytają mnie o 
zdanie, mówię, że nie Chodzę 
do teatru, choć mieszkam o- 
bok samego Hanuszkiewicza. 
Na chwilę zapada pogardliwa 
ciisza, potem zapominają o 
mnie i znów się zaczyna na­
miętny ryk. Utwierdzam się 
w przekonaniu, że Polacy nie 
mają większych zmartwień 
ani problemów.

Z kolei idę na spacer do 
Łazienek Północnych. Jest 
tam “salon gier automatycz­
nych” (moje kiedyś marze­
nie!) wielkości bardzo małej 
ciupki więziennej, natłoczonej 
po wręby i po sufit tłumem 
dorodnej choć debilowatej 
młodzieży o długich włosach. 
Ciasno tak, że nawet zajrzeć 
do środka nie można. Ciekawa 
to zaiste perwersja, zrobić 
“salon” dla niewielu i zmusić 
ich do walki o miejsce.

A wogóle Sopot? No cóż, 
burzą secesję gdzie tylko się 
da — zaraz gdy się zestarzeje. 
Jak wiadomo, łatwiej u nas 
wybudować nowy wielki blok 
niż odnowić i zmodernizować 
od środka jeden stary domek. 
Owszem, architekci walczą, 
czasem uda im się coś ocalić i 
odnowić, w zasadzie jednak 
stare miasto niszczeje, za to 
w najdziwniejszych miejs­
cach wyrastają grupy wyso­
kościowców, takich jiaik wszę­
dzie. Z czasem wszystkie mia­
sta u nas będą zupełnie jedna­
kowe, tylko nazwy je odróż­
nią. No cóż, ludzie chcą miesz­
kać. Na sprawie Sopotu ciąży 
nie rozstrzygnięty problem: 
czy ma to być maszynka do 
mieszkania (podobno dla 100. 
000 ludzi czy też “Nicea pół­
nocy”, dla plażowania, odpo­
czynku, tyrystyki. Na razie 
widać, jak niszczeje plaża, la­
sy, molo. Dlaczego my . . .

Jadę do Gdańska. Na krań­
cach Sopotu, w polu, ogrom­
nieją gigantyczne białe “mno- 
wiskowce” czyli “pekiny”. Ja­
kiż smutek przewiewa, smu­
tek bieli nieskończonych 
ścian, mrugających setkami 
Okien. Lubię taki smutek, ale 
czy wszyscy lubią? W środku 
pola transparent z wielkim 
napisem: “Praca najwyższym 
kryterium wartość! każdego 
człowieka”. Lubię pracę, nie 
lubię jednak, gdy mi się o niej 
mówi. Sam się poczuwam.

W Gdańsku budują niebo­
tyczny hotel "Heweliusz”. Po 
17 latach posłuchali mojej ra­
dy. A jednak długodystansow­
com wszystko śi'ę sprawdza — 
aby tylko przedwcześnie nie 
umrzeć! Chodząc po Gdańsku 
Obserwuję, jak ogromnie zdzi­
waczała polska mowa. Nie ma 
już prawie napisów, obwiesz­
czeń, artykułów, anonsów w 
znanej polszczyźnie — wszę­
dzie króluje Nowa Łacina. W 
dodatku ludzie są z niej dum­
ni, no cóż, król Batory też 
mówił po łacinie.

Udaje mi saę w końcu zwie­
dzić Port Północny, ten nie­
daleko Westerplatte. Pamię­
tacie jak sę kiedyś skarżyłem, 
że na wycieczkę literatów do 
tego portu mnie nie zaproszo­
no (zresztą nic dziwnego ją do 
tego środowiska nie należę). 
Potem, kiedyś, wybrałem się 
tam na własną rękę (i nogę), 
ale nie śkończyło się to do­
brze. A teraz, dzięki pomocy 
miłych ludzi, udało się: zwie­
dziłem Port tam i naizad, — 
wyspacerowałem się po dale­
ko w zatokę wybiegających, 
bystrych falochronach z wiel­
kich, rzuconych na dno mor­
skie głazów, wysłuchałem fa­
chowych objaśnień. Ale tutaj 
o Porcie nie napiszę, bo tu 
ma być Podróż Powierzchow­
na, a problematyka wymie­
nionego “obiektu” (też się już 
wciągam w nowy styl) wyma­
ga wgryzienia się głębiej: jest 
ciekawa ekonomicznie, poli­
tycznie, geograficznie, histo­
rycznie, ciekawa, bo kontro­
wersyjnie, nie prosta, mająca, 
jak Światowid, różne obliczał. 
W kontrowersyjności i szuka­
niu dziur w całym lubię się 
specjalizować; poczekam, co 
nąpiszą inni w zbiorowym to­
mie reportaży o tym porcie, 
przygotowywanym przez Wy­
dawnictwo Morśkie. Jak tam 
nie znajdę, to może sam spró­
buję . . •

A na razie koniec Podróży 
Powierzchownej Po Krainie. 
Chwyciliście chyba trochę 
smaku? Jeden z tej podróży 
wyciągnąłem morał praktycz­
ny. Można w Polsce żyć w do­
mu, można jeździć na zorgani­
zowane wczasy do domów 
zamkniętych (byle nie cał­
kiem!). Jeśli jednak chcecie 
powłóczyć się solo, żyć na uli­
cy, w restauracjach i hote­
lach, to musicie rriieć bardzo 
grubą forsę. Czego wszystkim 
życzę.

Tygodnik Powszechny.
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Z Życia Organizacyjnego ZNP

L Życia Organizacyjnego 
Gminy 41-ej Z. N. P.

Na ostatnim posiedzeniu Gminy 
41 ZNP Prezes Gminy Czesław M. 
Kościelak zamianował poszczegól­
ne komitety i wyznaczył delegatów 
do różnych organizacji. Składy 
tych komitetów odczytane zostaną 
z protokółu.

« s «
Prezes Czesław M. Kościelak 

przeszedł operację, był kilka ty­
godni w szpitalu i obecnie powoli 
przychodzi do zdrowia.

<c 4 j£s
Komitet Rozwoju zdał obszerne 

sprawozdanie z posiedzenia Komi­
tetu Rozwoju i z Kontestu zeszło­
rocznego. Uchwalono specjalny 
Kontest na marzec 1975 i Kontest 
całoroczny na rok 1975. Protokół z 
posiedzenia odczytał sekretarz Ko­
mitetu Michał Bojczuk, zaś komen­
tarze przedstawił pi-zewodniczący 
Komitetu Józef F. Foszcz.

Za Komitet Sportu zdał raport 
przewodniczący Komitetu Józef F. 
Foszcz, a za Komitet Zabaw sekre­
tarka Gm. 41 ZNP. Na pokrycie 
Instalacji złożyli donacje: prezes, 
sekretarka i skarbnik. Na marco­
wym posiedzeniu urządzono przy­
jęcie na cześć Józefów i Józefinek.

Zabawa Gminy 41 ZNP odbędzie 
się dnia 1 czerwca 1975, zaś na 
przyszłym posiedzeniu urządzamy 
Tradycyjne Święcone.

♦ * >s
Miłą niespodziankę dla uczest­

ników posiedzeń sprawiła sekre­
tarka — szpileczki z polską i ame­
rykańską flagą otrzymali: Aniela 
Leszczyńska. Zdzisław Korbut, pre­
zes Czesław M. Kościelak, Józef T.

Po Wizycie 
Tity-Broza 

w Warszawie
Londyn (DP) — Uważne 

odczytanie podanych przez 
PAP bankietowych przemó­
wień Gierka i Ti ty daje wgląd 
w różnicę ich sytuacji i w 
charakterystyczne subtelno­
ści. Wyrażając zadowolenie z 
rozszerzenia stosunków pol­
sko-jugosłowiańskich rzeczo­
wy, ale jako mówca zwykle 
nudnawy Gierek musiał oczy­
wiście wpleść zdanie o Breż­
niewie. Uczynił to w ustępie 
o odprężeniu. Stwierdził że 
postęp procesu odprężenia 
stwarza nowe realne możli­
wości umacniania bezpieczeń­
stwa, wygaszania konfliktów 
i pokojowego regulowania 
problemów.

“Wskazuje je zwłaszcza” — 
ciągnął Gierek — “konse­
kwentnie pokojowa i stale 
inicjatywna polityka Związ­
ku Sowieckiego realizowana z 
rozmachem przez naszego 
wspólnego przyjaciela towa­
rzysza Leonida Breżniewa.”

Tito, znacznie lepszy mów­
ca, o odprężeniu wspomniał 
tylko mimochodem używając 
daleko słabszego określenia. 
Powiedział że “w procesie 
osłabienia napięć osiągnięto 
pewne rezultaty zwłaszcza w 
Europie.”

O Breżniewie Tito nie mó­
wił wcale, ale o stosunkach 
polsko-jugosłowiańskich bar­
dzo pozytywnie i politycznie. 
Oto jego słowa według PAP:

“Podzielam wasze zdanie, 
towarzyszu Gierek, że w do­
tychczasowej współpracy na­
szych krajów i naszych partii 
osiągnęliśmy widoczny po­
stęp, zwłaszcza w ostatnim 
okresie. Rezultaty te osiągnę­
liśmy właśnie dlatego, że na­
sza współpraca opiera się na 
zasadach równouprawnienia, 
wzajemnego szacunku i zau­
fania, a także poszanowania 
specyfiki wewnętrznego roz­
woju i sytuacji obu naszych 
krajów. Na takich zasadach 
przy obustronnym zaangażo­
waniu z pewnością możemy 
jeszcze bardziej rozwinąć na­
sze stosunki we wszystkich 
dziedzinach. Jestem przeko­
nany, że temu celowi służyć 
będzie również obecna nasza 
wizyta.”

Ten ustęp mowy bardzo sil­
nie podkreśliła prasa jugosło­
wiańska.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu poi- 
skiegodo milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem 

Szczech, którzy nie opuścili żad­
nego posiedzenia Gminy 41 ZNP 
w ubiegłym roku.

Wiceprezes Józef J. Szczypta b. 
sprawnie przeprowadził posiedze­
nie, potem przy przekąsce złożono 
życzenia urodzinowe del. Józefowi 
F. Foszcz i Józefom i Józefinkom..

# « «
Następne posiedzenie Gminy 41 

ZNP odbędzie się w środę, 2 kwie­
tnia, w sali del. Anieli Leszczyń­
skiej pnr. 2532 W. Fullerton ave., 
o godzinie 8 wieczorem.

Czesław M. Kościelak, prezes; 
Helena M. Stermińska, sekret.

Zebranie 
Gminy 3 ZNP 

Odwołane
Zawiadamiamy Delegatów 

i Delegatki wchodzących w 
skład Gminy 3 ZNP, że po­
siedzenie, które miało się od­
być w czwartek, 27 marca, zo- 
staje odwołane z powodu 
Wielkiego Czwartku.

Następne posiedzenie odbę­
dzie się w czwartek, 24-go 
kwietnia, o czym delegacja 
zostanie powiadomiona.

Piotr Marud — prezes Gm.; 
Wiktoria Kolman, sekr.

Gmina 139 ZNP 
Odwołuje 
Zebranie

Zarząd Gminy 139 ZNP, za­
wiadamia Delegatów i Dele­
gatki z Grup, iż _z powodu 
Wielkiego Czwartku posie­
dzenia w tym miesiącu nie 
będzie.

Następne posiedzenie na­
szej Gminy odbędzie się więc 
dopiero w kwietniu.

G. Wesołowska, prezeska;
Janina Wass, sekr. Gminy.

★ Praca Żeńska
• GIRLS

HEAVY WORK ASSEMBLY
• Steady work. 

Good working conditions.
Must be able to speak, read and 

write English.
ANN-DE FOODS 

2937 N. Elston Ave. Call $39-7724
POKOJÓWEK

Dzienna praca. Na pełny i częścio­
wy czas. Sprzątanie prywatnych 
domów. “Muszą mówić trochę po 
angielsku”. Zgłaszać się osobiście.

MINTT-MAID, INC. 
7400 Waukegan Rd., Niles 

(Komunikacja autobusem CTA 
Jefferson)

WAITRESSES
11 a.m. to 8 p.m. 

and 5 p.m. to 2 a.m.
CAMBRIDGE HOUSE 

RESTAURANT 
167 E. Ohio

(block East of Michigan)

• COOK
For General Cooking. 

Chicken, beef, etc. Steady.

Oddo’s Pizza
3535 N. Pulaski Rd. 

583-6163
POTRZEBNE OPERATORKI 

MASZYN DO SZYCIA
Doświadczone na pojedynczej igle, 
“merrow machine”, na maszynie 
do guzików i dziurek do guzików.

KEY ISLAND FASHIONS 
4043 N. Ravenswood

$1,500 MIESIĘCZNIE. Artystka 
liternictwa benedyktyńskiego. — 
427-2541. ,

• Milwaukee 
Wisconsin

* DOMY
BY OWNER

SALE, TRADE, LEASE 
TAVERN, DANCE HALL 

3 bedroom home attached. 
Rusk County. Year ‘round busi­
ness’; full licenses. — Financing 
available.

(414) 422-1035

★ FARMY
SOD FARM

60 Acres. 91st and Mequon Rd. 
Terms. For further information 
and showing please call week­
days 8 and 5.

(414) 765-4806

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

588-6535Mike Dragowicz

— SUMIENNIE — FACHOWO
OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
WERANDY --------------

SZYBKO — TANIO
• ROBOTY CIESIELSKIE < _ ______________________
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Praca Męska
Production Foreman

EVENINGS, EXCELLENT 
SALARY PLUS FRINGES 

SOUTH SIDE FIRM.
CONTACT

Mr. Matis 927-3000, X260

POTRZEBNY krawiec, na stałe. 
Musi mieć prawo stałego pobytu. 
Dzwonić 446-2255, a wieczorem 
677-1183.

MECHANIC
Expd. in miramatic packaging 

machinery. 
No other need apply.

Full benefit program. Apply 
3501 W. 48th Place

See Armand Onesto

MOLD MAKERS 
& JRS.

Experienced. Steady Work.

Spectra Tool
437-7780

MARINE MAIL 
ORDER COMPANY 

Needs a Packer
Enthusiasm and Hard Working 

Individual more important 
than experience.

CALL: BOB BERRYHILL
384-4170

★ PRACA
PLANTERS— 
TERRARIUMS

Full time positions Available 
Starting immediately.

• 40 hour week — 
$2.25 to $2.75 per hour.

Near North Call 337-8068

POTRZEBNE 
EMERYTOWANE 
MAŁŻEŃSTWO

W okolicy Palatine. Pokój i 
utrzymanie za lekkie usługi. 

991-0556

★ Pomoc Domowa
TOWARZYSZKA do starszej pa­
ry. Zamieszkać. Gotowanie i pra­
ca domowa. Pokój własny. Trochę 
angielskiego.

VI 7-7459 lub 664-3231

★ Do Wynajęcia
4% POKOI na 1-szym piętrze. 
Również pokoi w basemencie 
Użyteczności włączone do komor­
nego. Dzwonić przed 4-tą 267-2127 
Okolica Central Pk. i Belmont.
5 POKOI odnowione na Jackowie 

283-7460
4 ROOM apartment — Cicero- 
Fullerton, $160, heat, appliances, 
carpet, air conditioning. — Older 
couple. — 394-5037.
5 POKOI na dole. Dywany pozo- 
stają. Kościół, szkoła, sklepy na 
miejscu. CTA. Bez zwierząt. Wy­
magany depozyt. Cicero-Fullerton.

237-9166

OKOLICA LOGAN SQUARE
5 pokojowe mieszkanie, bardzo 
czyste. $160 miesięcznie. Dobra 
komunikacja i zakupy. Blisko ko­
ścioła Św. Jacka.

772-2686 _____
2 POKOJOWE 
MIESZKANIE

Bardzo czyste, gaz i elektr. włą­
czone w czynsz. $145 miesięcznie. 
Okolica Logan Square. Blisko za­
kupów i komunikacji. Blisko ko­
ścioła Św. Jacka.

772-2686 ___
1 i 4 POKOJE umeblowane do 
wynajęcia. 1084 N. Marshfield. — 
243-4715. _________________
4 POKOJE, 2 sypialnie. Okolica 
Pulaski-Fullerton. 489-6912.

★ Naprawa TV

TELEWIZORY KOLOROWE 
CZARNO-BIAŁE 

Naprawia Ini. Paproeki 
GWARANCJA 

545-6667 między 10 rano-* pp< 
Tel. 235-6420 wieczorem

★ ROZMAITE
ADVANCED ACTORS 

WORK SHOP
Work on scenes from 

SHAKESPEARE 
SHAW — PINTER

For Information Call:
Marion Karczmar

383-7059

POLSKI KONTRAKTOR
| Instaluje, Reperuje Łazienki 
Kuchnie, Bojlery i Kanalizację 

Licencjonowany 
24 godzinna 

obsługa telefoniczna 
776-2923

★ Skład Żelastwa
NORTH AVE. 

IRON & METAL 
KUPUJEMY

Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
i chłodnice, startery i generatory 

oraz izolowany drut z miedzi
278-4370

1917 W. NORTH AVŁ

★ AUTA
1971 PONTIAC. — 235-8190.

★ DOMY ~
W OKOLICY 55-ej ulicy i S. Ke- 
dzie. 6 pokojowy murowany dom, 
10 lat stary. Garaż na ,2 auta. — 
Dzwonić w sobotę rano: 925-4337.
2 MIESZKANIOWY murowany, 
6 i 5 pokoi, “paneled” kryta we­
randa, nowe dywany na 2-im pię­
trze, nowoczesna kuchnia, maszy­
na do prania i suszarka. Komplet­
nie “paneled” basement z kuchnią
1 łazienką. Gazowe ogrzewanie. 
Cena przystępna. Przez właści­
ciela. — 379-0788.

BY OWNER
2 flat. Tile baths & floors. Space 
heat. 2 car gar. Vic. 52nd > Hoyn. 
Asking $17,500. Loan only.

776-0312 925-5224
SPRZEDAJĘ murowany dom ze 
wszystkim. 5 pokoi, wykończony 
basement. Garaż na 2 auta.

237-3507

HANOVER PARlT
Spaciuos 3 B.R. Ranch in im­
maculate cond. features, car­
peting, drapes, patio attached 
garage, large fenced yard, in 
area of nice homes.

Only $38.500.

ALPINE
REAL ESTATE 

289-1900
OKOLICA 55-ej i S. Kedzie. Dom 
drewniany, 5 pokojowy, garaż na 
2 auta. Po informacje dzwonić w 
sobotę rano. 925-4337.

ir Domy Poza Chicagu

SOUTH 
HOLLAND 
NOWE DOMY 
$42,900

3 sypialnie
Maryland

Manor 
151sz-a ul. i Maryland 

Par. Św. Judy
Apostoła 

Tel. 333-9669 
TED SIOREK

OKOLICA CRYSTAL LAKE
Prawo do prywatnej plaży, 10.6 
akrów. Elitarna okolica. Można 
podzielić^ łub Użytkować. Ocenio­
ne na $163,240. — Właściciel chce I 
$125,080. Oferta dla zamknięcia.

Telefonować Po Angielsku 
289-3300

★ INTERESY
NA SPRZEDAŻ 

Przedsiębiorstwo Malowania
Farbą metalowych rzeczy.

Interes w toku. $60,000 rocznego 
dochodu. Bardzo dobra północna 

dzielnica miasta.
775-6923 lub 463-5077

LAUNDROMAT
DOWNERS GROVE

Coin operated. Ideal for couple. 
Established and profitable.

WATER SUPPLIED BY DEEP WELL— 
FOR SAVINGS. Reduced to $16.000 

CALL FOR DETAILS
968-6730

MOELLER REALTY
1008 Warren Ave.
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Wyniki Dochodzeń w Sprawie 
Nadużyć w Programie Medicaid 

Dept. Opieki Społecznej Nadpłacił $286,000

PŁD. WIETNAM. — Piechota południowo-wietnamska w tyralierze posuwa się przez 
wysokie trawy w czasie działań wojennych niedaleko Moc Hoa, blisko granicy kambo- 
dżańskiej. (UPI)

1,500 Rodzin Ewakuowano 
w Rockford Wskutek Powodzi

1

Straty Materialne Oszacowano 
Na 10 Milionów Dolarów

Wniosek Zniesienia Zakazu 
Kontrybucji Politycznych

Przez Osoby Posiadające Licencje 
Na Sprzedaż AlkoholuDochodzenia w sprawie 

nadużyć w programie stano­
wej pomocy medycznej, Med­
icaid, prowadzone przez okres 
6-ciu miesięcy, nie wykazały 
masowej defraudacji, jak to 
początkowo zarzucano.

Stwierdzono natomiast, jak 
oświadczył dyrektor Dept. 
Opieki Społecznej James L. 
Trainor, że istotnie popełnio­
no szereg nadużyć. Departa­
ment ma nadzieję odzyskania 
sumy $286,000. nadpłaconej 
niesłusznie lekarzom, denty­
stom, kierownikom laborato­
riów itp. Trainor składał ze­
znania przed Doradczym Ko­
mitetem Legislatury do spraw 
Opieki Społecznej.

Trainor i John B. Simon, 
który stał na czele specjalnej 
jednostki prowadzącej docho­
dzenia, zgodnie oświadczyli, 
że należy rozróżniać krymi­
nalną działalność od nadużyć 
popełnianych przez lekarzy i 
poszczególne agencje. Wysta­
wiali oni rachunki za usługi, 
które były zbyteczne, lub ba-

Zderzenie Auta 
z Ciężarówką

Jedna osoba zginęła, trzy 
odniosły obrażenia na szosie 
m i ę d z y s t anowej w Cross 
Point, Ind., gdy auto zderzy­
ło się z ciężarówką. Kierow­
ca ciężarówki, — 47-letni Ri­
chard G. Henry z New Berlin, 
111. poślizgnął się na oblodzo­
nej szosie i uderzył w auto 
19-letniego Scotta Ramey z 
Eufaula, Ala. Ramey zginął 
na miejscu.

Rada Szkolna w Oak Park 
uchwaliła w poniedziałek, w 
głosowaniu, plan wprowadze­
nia równowagi rasowej w 
szkołąch podstawowych, we 
wrześniu 1976 roku. Równo­
waga ta ma być dokonana 
przez reorganizację klas w 
10-ciu szkołach podstawo­
wych Oak Park. W rezolucji 
zaznacza się, że reorganizacja 
ma być dokonana całkowicie 
lub częściowo we wrześniu 
1976 r„ lecz nie później niż 
we wrześniu 1977.

Rada odrzuciła próbę prze­
sunięcia tej daty na termin 
późniejszy, pomimo, iż czło­
nek Rady, Philip O’Hara wy­
sunął propozycje opóźnienia 
twierdząc, że trzeba więcej 
czasu na opracowanie planu. 
Nie wymieniono systemu ja­
ki ma być zastosowany przy 
reorganizacji. Rada zaleciła 
aby superintendent Kenton 
Stephens przedstawił szcze­
gółowy plan do 15 październi­
ka br.

Komitet obywatelski suge­
ruje 4 plany, włącznie z dwo­
ma, które obejmują reorgani­
zację klas. Według jednego, 
dystrykt szkolny byłby po­
dzielony na trzy części, każda 
z jedną szkołą średnią. We­
dług drugiego planu ucznio­
wie uczęszczający do 3-ej i 
5-ej klasy w jednej szkole, od 
6 do 8 będą studiowali w innej.

Oba plany przewidują 
utrzymanie przedszkola do 
3-ej klasy

Obecnie wszystkie szkoły 
podstawowe w Oak Park, są

dania, jakich nie dokonywa­
no.

Szczegółowe dochodzenia 
wykazały, że Dept. Opieki 
Społecznej nadpłacił $286,000. 
Dotyczy to 15,000 spośród 
117,000 pacjentów, których 
rekordy badała komisja. Wy­
stawiano rachunki za, badania 
laboratoryjne, które iw pew­
nych wypadkach były zby­
teczne. Lakarze wystawiali 
recepty na lekarstwa, które 
można kupić w każdym skła­
dzie aptecznym.

Trainor mówi, że siedem 
spraw przekazano specjalne­
mu komitetowi doradczemu, 
składającemu się z lekarzy. 
W sprawach tych komisja ma 
poważne zastrzeżenia, tyczą­
ce się opieki lekarskiej. Pięć 
spraw przekazano agencjom 
Egzekutywy Prawnej i, jak 
powiedział Simon, nie jest 
wykluczone, że sprawy te zo­
staną rozpatrzone przez wiel­
ką ławę przysięgłych. Komi­
sja zorganizowała specjalny 
system kontroli wypłąt Med­
icaid i Dept. Opieki Społecz­
nej będzie stosował tę kontro­
lę aby zapobiec oszustwom i 
nadpłatom.

Po zeznaniach Trainora i 
Simona, przewodniczący Ko­
mitetu Legislatury, senator 
stanowy Don A. Moore powie­
dział na konferencji prasowej, 
że jest rozczarowany wyni­
kiem prac komisji Simona. 
“Po 6-ciu miesiącach — po­
wiedział Senator — jedynym 
osiągnięciem komisji jest 
właściwie plan jak zapobiec 
dalszym oszustwom i naduży­
ciom.”

to właściwie przedszkola do 
8-ej klasy. Inne dwie propo­
zycje komitetu obywatelskie­
go przewidują dobrowolny 
plan wymiany, według które­
go uczniowie od 4-ej do 8-ej 
klasy będą uczęszczali dwa 
razy w tygodniu na specjalny 
program w innej szkole. Rada 
odrzuciła powyższe propozy­
cje.

Do szkół podstawowych w 
Oak Park uczęszcza 6,278 ucz­
niów. W dystrykcie szkolnym 
jest 7.1 procent Murzynów, a 
razem z grupą łacińską i in­
nymi mniejszościami 13 pro­
cent. W południowej części 
Oak Park, do szkoły Haw­
thorne uczęszcza 27 procent 
z grup mniejszościowych, a 
Longfellow School 17.1 pro­
cent.

William H. Rentschler, kie­
rownik kampanii prezydenta 
Nixona w Illinois w 1968 ro­
ku został oskarżony przez 
prokuraturę federalną o kon­
spirację W celu dokonania 
oszustw finansowych oraz o 
oszustwa pocztowe. Akt o- 
skarżenia przeciwko Rent- 
schlerowi oraz dwóm innym 
osobnikom zawiera 31 punk­
tów.

Oskażeni zostali również, 
niejaki Lloyd David Harde­
sty, lat 43, zam. pnr 4900 S. 
Kariov, oraz Calvin Buehrer,

Wskutek wylewu rzeki 
Rock 1,500 rodzin ewakuowa­
no w Rockford, Ill. W niektó­
rych rejonach woda dochodzi 
do poziomu 6 stóp. Spodziewa 
się, że sytuacja może ulec po­
gorszeniu, szczególnie jeśli 
wystąpią tutaj dalsze opady. 
Powódź została spowodowana 
raptownym topnieniem śnie­
gu na północ od Rockford o- 
raz opadami deszczu. Rzeka, 
której poziom normalnie wy­
nosi 8 stóp, jest obecnie 15.7 
stóp głęboka. Dotychczasowy 
rekord wynosił 14.6 stóp w 
roku 1937.

Również rzeka Pecatonica, 
która wpada d,<t, Rock, przy­
brała do tego stopnia, że ewa­
kuowano dalszych 200 rodzin 
w miejscowości Freeport, Ill., 
odległej od Rockford o 30 mil.

Do tej pory oszacowano 
straty materialne na sumę 
$10 milionów. Powódź zaczęła 
się w niedzielę, kiedy rzeka 
Rock przybrała niemalże o 
100 procent na przedmieściu 
North Park koło Rockford. 
Do ewakuacji i ratowania 
mienia skierowano oddziały 
Gwardii Narodowej oraz 
ochotników z Cywilnej Obro­
ny.

Gubernator Walker, który 
osobiście dokonał inspekcji 
miejsca katastrofy żywioło­
wej oświadczył, iż będzie za­
biegał o przyznanie fundu­
szów federalnych dla ofiar 
powodzi. Walker przy okazji

którego ostatni znany adres 
podano jako Planters Hotel, 
19 N. Clark.

Prokuratura zarzuca oskar­
żonym, iż umyślnie poda­
wali fałszywe informacje oso­
bom inwestującym kapitał w 
Corporation Mid-America. — 
Rentschler był swego czasu 
dyrektorem firmy, — która 
trudniła się dostarczaniem 
drzewa jako materiał budul­
cowy.

Tym, którzy wahali się z 
ulokowaniem kapitałów mó­
wiono, iż uzyskano szczególne 
prawa na wyrąb drzewa w 
Malezji poprzez nieżyjącego 
już senatora r- Everett’a M. 
Dirksena (R-Ill.). Również 
wielokrotnie powoływano się 
na rzekomo wyjątkowe sto­
sunki Rentschler a z admini­
stracją byłego prezydenta Ni­
xona, twierdząc, iż w żaden 
sposób nie można było stra­
cić na inwestycjach. Ci, któ­
rzy ulegli tym namowom — 
stracili jednak łącznie prze­
szło $100,000.

Rentschler podobno sporzą­
dził także na pokaz szereg 
fałszywych dokumentów księ­
gowych aby zachęcić poten­
cjalnych kandydatów na po­
siadaczy akcji w korporacji

Hardesty — jest ponadto 
oskarżony o grożenie fizycz­
nie jednemu z inwestujących 
oraz zaprzeczanie temu przed 
federalną ławą przysięgłych. 

' Osobnik któremu groził, — 
Anthony Venturella zgłosił 
później o tym do władz.

William H. Rentschler, lat 
: 49, zam. pnr 479 Washington 
; Rd. — na przedmieściu Lake 
j Forest jest także osobno o- 
skarżony w sprawie zamie- 

; rzoncj defraudacji przeszło 
miliona dolarów u 28 insty- 

; tucji finansowych. W roku 
i 1970 Rentschler zabiegał o 
I nominacje na kandydata do 
Sentu Stanów Zjednoczo­
nych z ramienia Partii Repub­
likańskiej.

stwierdził, iż domy w North 
Park znajdują się poniżej 
poziomu dopuszczalnego przez 
stanowe przepisy. Z tego też 
powodu zostały zalane.

Gubernator zarzucił także 
inżynieryjnym jednostkom 
wojskowym zbagatelizowanie 
problemu i nie zabezpieczenie 
terenu przed powodzią. Kor­
pus inżynieryjny Armii 
otrzymał odpowiednie fundu­
sze na zbadanie problemu za­
grożonego terenu przez po­
wodzie i znalezienie środków 
prewencyjnych.

Tymczasem s k i e r o w ano 
dalszych 50 gwardzistów do 
strzeżenia domów przed e- 
wentualną grabieżą.

James F. Redmond, pełnią­
cy obowiązki superintenden­
ts Chic, szkół publicznych 
wysunął propozycję mającą 
zapewnić bezpłatne śniadania 
dla dodatkowych 30,000 ucz­
niów szkół publicznych.

Propozycja ta podniosłaby 
liczbę szkół oferujących takie 
śniadania dla biednych dzieci, 
z 148 szkół na 295. Redmond 
zwrócił się do Chic. rady 
szkolnej o zatwierdzenie przy­
znania dodatkowych $4,8 mi­
lionów i dołączenie ich do 
budżetu szkolnego do pozycji 
jaka była przeznaczona w tym 
roku na bezpłatne śniadania 
dla dzieci w szkołach.

Rząd federalny miałby za­
pewnić $4,1 milionów dodat­
kowych pieniędzy na progra­
my śniadań i posiłków, zaś 
stan miałby pokryć resztę na­
leżności, według propozycji 
jaką wysunął Redmond.

Władze rządowe płacą po 
32,5 centów za każde bezpłat­
ne śniadanie, — po 26,5 cen­
tów za każdy obiad, za który 
uczniowie płacą sami po 10 
centów i po 9,25 centów za 
każde śniadanie. Władze sta­
nowe dopłacają do tego po 15 
centów za każde wydane bez­
płatne śniadanie,—jak oświad­
czył Cain M. Jones, który jest 
dyrektorem służby systemu 
posiłków w szkołach.

Rada szkolna ma na swoim 
zebraniu, które się dziś od­
bywa rozważyć żądanie Red- 
monda na uzupełnienie bu­
dżetu o dodatkową sumę $4,8 
milionów. Jeśliby projekt 
Redmonda został zatwierdzo­
ny, śniadania w dodatkowych 
szkołach miałyby być wyda­
wane od dnia Igo kwietnia, 
jak powiedział John Maxey

Lekarz Zmarł 
Wskutek Pobicia

67-letni lekarz zmarł we 
wtorek wskutek obrażeń od­
niesionych 15 marca, gdy zo­
stał obrabowany i ciężko po­
bity. Dr. Raymond Sippel 
zam. pnr. 4029 W. Newport, 
członek zespołu lekarzy w 
szpitalu Nazaretanek, zmarł 
w szpitalu powiatowym.

W 1973 r. dr Sippel został 
również napadnięty i postrze­
lony w napadzie rabunko­
wym, ale zdołano go urato­
wać. Tym razem lekarza zna­
leziono na ulicy, za domem 
836 Madison.

Tego samego dnia, 15 mal­
ca policja aresztowała trzech 
osobników podejrzanych o 

1 napad.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym;

Skazany Za 
Dyskryminację

Stanowa Komisja Kontroli 
Trunków wydała nakaz zam­
knięcia, na okres dwóch dni, 
tawerny Lodge na Western, 
pnr. 4201 N. Western ave., ja­
ko karę za dyskryminację kli­
enta, Lawrence J. Krejczi. 22- 
letni Krejczi, niewidomy, 
przyszedł do tawerny 11 paź­
dziernika ub. roku w towa­
rzystwie przyjaciela, częścio­
wo niewidomego. Obaj zamó­
wili piwo, ale barman odmó­
wił, proponując sodę. Podczas 
przesłuchań przed Stanową 
Komisją Kontroli Trunków 
barman powiedział, że miał 
wrażenie, iż obaj konsumenci 
pili przed przyjściem do ta­
werny. Komisja orzekła, że 
Krejczi powinien był być 
obsłużony jak każdy inny 
konsument i nakazała zam­
knięcie tawerny w dniach 28 
i 29 kwietnia.

Bacchus, który jest dyrekto­
rem planowań finansowych i 
przygotowań budżetu.

Władze szkolne przeprowa­
dziły niedawno wywiad ma­
jący na celu ustalenie dodat­
kowych szkół, które życzą so­
bie wydawania śniadań.

Do otrzymania bezpłatnych 
śniadań w szkołach mogą być 
uprawnione dzieci rodziców z 
rodziny złożonej z czterech 
członków a mającej dochód 
roczny $5,600 lub mniej. Dzie­
ci rodziców, które mają rocz­
ny dochód wynoszący powy­
żej $5,600 i do sumy $7,900, 
płacą za śniadanie w szkołach 
po 10 centów a po 20 centów 
za obiad.

Przy innych sprawach nie 
związanych z wydawaniem 
bezpłatnych śniadań, wywiad 
przeprowadzony przez radę 
szkolną ujawnił, iż prawie 10 
procent uczni z Chic. szkół 
publicznych ma duże trudno­
ści z językiem angielskim z 
powodu używania w domach 
języka obcego. Wywiad ujaw­
nił, iż z pośród 533,070 uczniów 
ze szkół około 52,804 dzieci 
wymaga dodatkowej pomocy 
w nauce języka angielskiego. 
Ogółem, około 7,520 dzieci 
szkolnych nie zna kompletnie 
języka angielskiego, nie rozu­
mie tego języka, nie czyta ani 
nie pisze w jęz. angielskim. 
Dalszych 45,284 uczniów po­
siada pewne trudności zwią­
zane z językiem angielskim.

Niektórzy z ustawodawców 
w Springfield doszli do wnio­
sku, że uchwała stanów, któ­
ra zabrania czynienia kontry­
bucji na kampanie polityczne 
osobom posiadającym licencję 
na sprzedaż alkoholu, jest w 
zasadzie pozbawiona logiczne­
go uzasadnienia. Naczelny 
Komitet przy Izbie Reprezen­
tantów znaczną większością 
głosów, 18 do 2, zatwierdził 
wniosek zniesienia powyższej 
uchwały. Wnioskodawcą jest 
rep. Frank Giglio (D-Chica- 
go). Szereg ustawodawców 
twierdzi, iż ustawa ta była 
dyskryminacyjna wobec osób, 
które posiadają akcje udziało­
we w przedsiębiorstwach, tru­
dniących się sprzedażą napo­
jów alkoholowych. Często, 
zupełnie nieświadomie dopu­
szczali się oni wykroczeń, nie 
przypuszczając nawet, iż ich 
kontrybucje polityczne są nie­
legalne.

Korzystanie z wpływów po­
litycznych dla uzyskania li­
cencji na sprzedaż alkoholu 
jest poza tym rzeczą przeszło­
ści, ponieważ nie ma żadnych, 
specjalnych trudności w jej 
otrzymaniu.

Dwa lata temu jednak chi- 
cagoski byznesman Anthony 
G. Angelos został zmuszony 
do zrezygnowania z nominacji 
na dyrektora stanowego do 
spraw ubezpieczeniowych, po­
nieważ posiadał prawo do

W Czwartek 
Ciągnienie w Obu 

Loteriach
Jutro, w czwartek odbędą 

się wyjątkowo dwa a nie jed­
no ciągnienie w loterii stano­
wej, a to ze względu na Wiel­
ki Piątek. Czytelnicy nasi bę­
dą mogli sprawdzić wyloso­
wane numery tak na biletach 
po 50 centów, jak i na bile­
tach po $1.

Losowanie biletów 50-cen- 
towych odbędzie się rano w 
Cahioka, 111., zaś 1-dolaro- 
wych o 6:30 wieczorem, w 
Chidago.

Losowanie wygranych w 
Grand Siam w przyszłym ty­
godniu przeprowadzone zo­
stanie w piątek, jak dotąd 
praktykowano.

Trzecie Niemowlę 
Pp. Szaf Opuściło 

Szpital
Trzecie niemowlę z pięcio- 

raczków pp. Shaf z Morton 
Grove zostało już zabrane do 
domu. Jedno z noworodków 
zmarło w dzień po przyjściu 
na świat. Tiffany Alison waży 
obecnie 4 funty i 15^ uncji. 
Lekarze w Szpitalu Zmar­
twychwstania zwolnili wcześ­
niej chłopczyka, Derka oraz 
drugą dziewczynkę, Vanesse.

Drugi chłopiec Adam pozo­
stanie jak na razie w szpitalu 
dopóki nie osiągnie wagi oko­
ło 4 funtów. Vance i Cheryl 
Shaf zmuszeni byli do kupna 
nowego, większego domu po 
przyjściu na świat pięcioracz- 
ków 9 lutego br.

sprzedaży alkoholu i złożył 
donację na kampanię wybor­
czą gubernatora Walkera.

W innej kwestii, komitet 
postanowił, iż wymagana bę­
dzie w Legislatorze większość 
trzech piątych liczby głosów, 
aby zatwierdzono j a k ą k o 1 - 
wiek poprawkę do Konstytu­
cji federalnej. Jeżeli pełna 
Izba zatwierdzi sugestię, ra­
tyfikacja poprawki o równo­
rzędnych prawach bez wzglę­
du na płeć (Equal Rights 
Amendment) stanie się prak­
tycznie niemożliwa w stanie 
Illinois. Wcześniej Senat w 
Springfield powziął postano­
wienie o większości trzech 
piątych głosów potrzebnych 
do ratyfikacji.

Oskarżony 
o Narkotyki

Detektywi zaopatrzeni w 
nakaz dewizji aresztowali we 
wtorek Thomasa Weaver, lat 
17, zam. 139 N. Central Ave., 
oskarżając go o nielegalne po­
siadanie narkotyków i amu­
nicji. Weavera aresztowano 
w mieszkaniu pnr. 1230 S. 
Independence Blvd. Znalezio­
no pół funta marijuany i 13 
nabojów do strzelby.

10-Letnia Uratowała 
Troje Dzieci

10-letnia Cynthia Fagocki 
została wyróżniona za urato­
wanie trojga dzieci z płonące­
go domu. Na zebraniu Niles 
Village Council nieletniej bo­
haterce nadano specjalną na­
grodę Dept. Straży Ogniowej. 
Cynthia, zam. pnr. 8334 New­
land, była w odwiedzinach u 
swej przyjaciółki, Janice Kre- 
her, lat 9, zam. pnr. 8357 Wau­
kegan, w Niles, w sypialni na 
2-im piętrze, gdy do pokoju 
zaczęły przedostawać się kłę­
by dymu. Cynthia, która w 
szkole zwracała uwagę na in­
strukcje co robić w wypadku 
pożaru otworzyła okno i spro­
wadziła na dół 3-letniego bra­
ciszka Janice, namawiając ko­
leżankę, aby szła z nimi.

Janice nie chciała wyjść z 
pokoju, więc Cynthia pobie­
gła na pierwsze piętro, wy­
prowadziła 2-letnią Lisę, a-z 
chwilą, gdy znalazły się bez­
piecznie na ulicy zawołała 
Janice do okna i namówiła ją 
do skoku na dół. Dziewczynka 
odniosła nieznaczne obraże­
nia, skacząc z niskiego 2go pię­
tra.

Dopiero po uratowaniu ca­
łej trójki Cynthia pobiegła 
do sąsiadów, aby wezwali 
straż ogniową. Krzyk dziew­
czynki usłyszał ojciec dzieci, 
Robert Kreher, który ogrze­
wał w piwnicy zamarzniętą 
rurę palnikiem gazowym, 
wskutek czego zapaliła się 
ściana w pokoju nad piwnicą.

Szef straży pożarnej w 
Niles Albert Hoelbl zapytał 
Cynthie skąd wiedziała co ro­
bić w takiej chwili. Dziew­
czynka wyjaśniła mu, że 
uczono tego w szkole i słu­
chała pilnie odczytów straża­
ków, którzy szkołę odwiedza­
li.

CAMDEN, N.J. — Zmartwiony, piętnastoletni George 
Cleveland, stoi przed domem, w którym mieszkał. Pożar, 
jaki z niewiadomych przyczyn nagle wybuchł nad ranem 
zniszczył dom i był powodem śmierci jego rodziców i 
-ześciu braci i sióstr. (UPI)

Egzaminy Dla Kandydatów 
Do Policji w Chicago

Zainteresowani karierą policyjną mogą składać 
podania o przyjęcie do egzaminu do dnia 4-go kwietnia 
w pokoju 1100 w Ratuszu (City Hall).

Od poniedziałku formularze podań można otrzymać 
w budynku Wydawnictw Związkowych, 1201 N. Mil­
waukee Ave. (na parterze).

Bliższe informacje i pomoc w przygotowaniu do 
egzaminu można uzyskać, telefonując: — 774-4781.

A

RICHMOND, CAL1F. — W miejscowości Richmond w Kalifornii, 13 bin., w ciągu czte­
rech godzin spadło 4 cale deszczu. Wykorzystał tę wyjątkową okazję jeden z miesz­
kańców, Dick Roberts, abv wypróbować niedawno wybudowany własnoręcznie kajak.

(UPI)

Rada Szkolna w Oak Park 
Uchwaliła Nowy Plan

Wprowadzenia Równowagi Rasowej 
w Szkołach Podstawowych

William H. Rentschler
Oskarżony o Oszustwa

Plan Zapewnienia Bezpłatnych 
Śniadań Dla 30,000 Uczniów
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